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trażowy motocyki krajowy 


5 PODKOWA” 


Dwuosobowa, trzybiegowa „100-ka* na balonach, bez prawa B 
jazdy, zwolniona z podatku drogowego 


wył. zast, Biuro rechniczno - Handlowe 


Bolesława Konopińskiego 
w Piotrkowie, Słowackiego 6, tel. 10-90. 


Nabywcy motocykli 
podatku dochodowego i 


„Podkowa“ 


korzystają ze zwrotu 


Mowa gen. broni K. Sosnkowskiego w 4 rocznice zdonu Komendtmta 


Szczególnie uroczys 
bieg miały obchody ża) 


arszawie. szystki 


przes Belwederze. Na dziedzińcu Bel: 
obne w|wederu ustawił się 
e domy|szwadron szwoleżerów ze sztan 


spieszony 


mieszkalne, budynki publicznej darem j orkiestrą, Wartę hono» 
tonęły w powodzi flag spowitych| rową. zaciągnęli szwoleżerowie i 


krepą i opuszczonych do połowy! beliniac' 

masztu. wystawach sklepo+| O godz. 9.15 pod bramą Bel 
wych WANIE portrety «|wederu zajeżdżą Pan Prezydent 
sząłka Józefa Piłsudskiego na R. P. prof. Ignacy Mościcki i 


tle wspaniałych dekoracyj. 
O godz. 9.15 najwyżsi 


mięci Wielkiego Marszałka 


q premier, marszałkowie 


i Czy chcą 
gdańszczanie? 


Propaganda niemiecka pod- 
sunęła myśl, że gdańszczanie 
gorąco pragną złączyć się z 
Rzeszą Niemiecką i chcieliby 
urządzić głosowanie. 

Że gdańszczanie tego nie 
pragną, to wiadomo, Bo trze- 
baby głupców, żeby pragnęli 
losu Austriaków, Czechów, Sło 
waków, czy mieszkańców Kłaj- 
pedy. A tymczasem każdy 
„gdańszczanin wie, że w okre- 
słe łączności z Polską ich port 
powiększył się ze 178 hekta- 
rów powierzchni do 212, dłu- 
gość nabrzeży z 21 do 31 kilo- 
metrów, powierzchnia magazy 
nów ‘e 156000 metrów kwa- 
dratowych do 192.000, obrót 
toma'owy w ciągu 17 lat 
wzrósł czterokrotnie! Wszyst» 
ko to dzięki temu, że każde- 
go roku przez port w Gdańsku 
przepływa parę milionów ton 
towarów z Polski. 

Z tego właśnie żyje Gdańsk, 
z tych okrotów polskich towa- 
rów stać gdańszczanina dziś 
ną dowolną ilość polskiego 
masła, pszennego chleba, kieł- 
basy, i innych frykasów, o ja- 
kich ledwie śmią marzyć Niem 
cy w Rzeszy i przyłączonych 
waz w zabranych i obrabowa- 
nych krajach, 

Gdańszczanie z pewnością 
nie rwą się do rządów niemiec 
kich, prowadzących gospodar= 
kę wojenną. Boją się tylka mó 
wić o tym wobec teroru nasła- 
nych I lokalnych bojówck, 

Poza tym gdańszczanie z pe- 
wnością wiedzą, że nie tylko 
od nich, ale przede wszystkim 
wa własnym interesie Polska 
nie zgodzi się na żadne szopki 
plebiscyt<1.e. Przemówienie 
premierów Francji Anglii, któ 
rry zdecydowanie poprą Pol- 
skę w obronie jej praw w 
Gdańcku — musiało z pewno- 
ścią wyrwać =» piersi gdań- 
szczan tajemne westchnienie 
algi, że nie spotka ich nieszczę- 
ście oglądania nowego władcy. 


* 
| 


ostoj» 
nicy państwowi złożyli hołd pa- 


bezpośrednio po.przybyciu skła» 
da na stopiach Belwederu wies 
iecn. Następnie wieńce składają 
iedzińe 
ski j Makowski, itd, Wszyscy 
w skupieniu składają hołd pa: 
mięci Marszałka Józefa Piłsud« 
skiego. o SiS k 
Po złożeniu wieńców obecni u. 
dają się do pałacu belwederskie 
o, gdzie staraniem p. marszał+ 
owej Aleksan Piłsudskiei 
nabożeństwo żałobne odprawił 
ks. biskup Gawlina, W nabożeń 
„stwie wzięła także udział ros 
dzina Marszałka Józefa Piłsude 
skiego į p. migłowa, 
godz. 7 wieczorem wielką 
mowę wygłosił przez radio b. 
szef sztabu Marszałka Piłsud» 
skiego, Jeśo towarzysz twierdzy 
w Magdeburgu, gen. broni Ka» 
zimierz Sosnkowski. 
Oto jego słowa: 
Komendancie! Leżysz w ma- 
jestacie śmierci, opromieniony 
blaskami legendy, na polskim 
Akropolu, wśród królów i wiel- 
kich Narodu. Im więcej lat upły 
wa od niewymownie bolesnej 
chwili Twego odejścia, tym bar 


LONDYN, Premier Chambers 
lain złożył wczoraj w Izbie 

min zapowiedziane oświadcze» 
nie o przebiegu rokowań angiel= 
ske s tureckich. 


Uzgodnione zostało, że oba| JK, Mości i rząd turecki oświad | 


państwa zawrą definitywną dłu: 


dziej wyrasta i potężnieje po- 
stać Twoja w pamięci Polaków. 
Rzec można, śmierć przezwycię” 
żyłeś i zmartwychwstajesz co- 
dzień, co godzina, co chwila w 
duszach i w sumieniach naszych. 
Choć znieruchomiała na wie- 
ki Twoją doczesna powłoka, jed 
nak żyjesz i działasz w naszych 
sercach i myślach. Choć usta 
Twoje zamilkły na wieki, słyszy 
my głos Twój wielki, donośny, 
natchniony. Choć oczy Twoje 
zamknęły się do snu wiecznego, 
czujemy na sobie Twój wzrok 
badawczy i opiekuńczy, Wierzy- 
my, iż w godzinach przełomów, 
na wielkich zakrętach dziejo- 
wych duch Twój staje na stra- 
ży, wskazując Polakom drogę 
prawdy, wielkości, honoru. 

Wołałeś Komendancie: „Nie 
oddamy ani piędzi ziemi polskiej 
i nie pozwolimy, by uszczuplo- 
no nasze granice, do których 
mamy prawo”. 

Słyszymy, Komendancie. I o- 
to cała Polska od krańca do krań 
ca woła: „Nie oddamy“, 

Mówiłeś, Komendancie, że bić 
się można i zwyciężać w najtrud 
niejszych warunkach, lecz trze- 
ba tego mocno pożądać. Zwy- 
cięstwo swoje w roku 1920 Pol- 
ska odniosła nie dzięki obfitości 
środków materialnych, lecz dzię 
ki siłom duchowym, które Ty u- 
miałeś wyzwolić. 

Dzisiaj mamy czym się bić, 


samoloty i inne narzędzia wojen 
ne. I cóż z tego, że ktoś inny mo 
że ich posiadać znacznie więcej? 
Wiemy i pamiętamy, że moc na 
rodu, który kocha wolność i ce- 
ni swój honor, mierzona być mu 
si nie tylko ilością czołgów i sa 
molotów, nie tylko tonażem wy 
strzelonych pocisków. 

Naród, który tak myśli i czu- 
je, będzie bić się do upadłego, 
do ostatniego ładunku, będzie 
walczyć z nożem w zębach, bę- 
dzie walczyć odłamkiem szabli, 
kolbą karabinu, będzie szarpać 
zębami, gdy ostatni odłamek bro 
ni z ręki vmdlałej wypadnie. 

Mówiłeś, Komendancie, ża w 
okresach burzy i niebezpie- 
czeństw, w okresach przewro- 
tów i wstrząsów naród cały mu 
si skupić się przy tych, którzy 
dźwigają największą odpowie- 


dzialność. Przypominałeś nam, | 


Komendancie, że funkcją pań- 
stwową najcięższą, najwięcej 
wysiłku umysłu, woli i nerwów 
wymagającą, jest funkcja na- 
czelnego wodza podczas wojny, 
— że praca jego rozstrzyga o lo- 
sach państwa i narodu. Słowa 
Twoje nie przebrzmiały bez 
echa, cierpienia i ofiary moral- 
ne, które Ty, Komendancie, pod- 
czas ubięgłej wojny złożyć mu- 
siałeś, — owoc swój wydały: oto 
Naród Polski w obliczu możliwej 
nawałnicy wyrzeka się błędów 
przeszłości, skupia się przy Na- 


mamy karabiny, mamy armaty, czelnym Wodzu, gotów poma- 


Nowa klęska dyplomacji niemieckiej 


Przymierze angielsko-tureckie 


zapowiedział prem. Chamberlain jako niewątpliwe 


goterminową umowę ną zasadzie 
wzajemności oraz w interesie 
swego bezpieczeństwa narodos 
wego (oklaski), Do czasu zas 
warcia umowy definitywnej rząd 


czyły, że na wypadek agresji, któ 
ra by doprowadziła do wojny na 
obszarze Morza Śródziemnego, 
rządy te będą skutecznie współ« 


działać i użycza sobie wzajeme 


gać mu w jego ciężkim zadaniu 
z oki: sił i wszystkimi środka 
mi, ' 

Upomnałeś nas, Komendan- 
cie, byśmy we wszystkim, co ro 
bimy, umieli zachować spokój i 
jeszczę raz spokój. Pamiętny 
słów Twoich, naród nasz z pod 
niesioną gova oczekuje rozwo- 
ju wypadków, zachowując zim» 
ną krew»i zadziwiającą > 
nę. Omylić się musi każdy, kto 
liczy obecnie na słabe nerwy Po 
(aków, na łatwe wyczerpanie 
ich odporności psychicznej, 

Niech nikt się nie łudzi, że 
spokój Polaków w obliczu moż 
liwych wydarzeń nie jest wyso 
kiej próby, że plynie on z nie 
świadomości lub błędnej oceny 
rzeczy, Naród nasz, przy. 
swoim wrodzonym optymiźmie 
zdaje sobie dokładnie sprawę z 
powagi położenia, docenia nie» 
ezpieczeństwa, które, być mo: 
że, trzeba będzie zmóc i prze: 
zwyciężyć, uświadamia sobie 0: 
grom ofiar, które, być może, 
trzeba będzie ponieść, 

Komendancie! Całe życie two 
je było wcieleniem słów poety, 
żę Boga Polaków „wielki czyn 
ubłaga nie łza przelana przed 
kościoła progiem ', Byłeś cudo 
w»nym narzędziem w ręku Opa 
trzności, która rządzi losami jax 
dzi i społeczeństw, państw i na 
rodów. Bóg najwyższy widzi 
dobrze sprawy ludzkie, osądza 
zło i dobro, rozróżnia falsz i 
prawdę, ocenia krzywdę i słusz 
ne prawo, wymierza każdemu 
miarę właściwą. Naród polski, 
głęboko wierzący i przywiązany 
do wiary ojców swoich ufa w 
sprawiedliwość odwieczną, a 
gdy bije godzina próby, śla: 

em Twoim, Komendancje, bla 

gać będzię Wszechmogącego 

wi t czynem o triumf swej 
słusznej sprawy., 
| * 


_ Wieczorem o godz. 20.35 Sto- 
lica wraz z całą Polską oddała 
$-minutowym milczeniem naj- 


nie wszelkiej pomocy i poparcia. głębszy hołd pamięci Wielkiego 


Twórcy rzeczywistości, polskiej. 


Niemcy gdańscy prowokują! 


Bandy zbirów niszczą mienie polskie, a policja odmawia interwencji 


GDAŃSK. . W związku z odbyć 
się mającą wieczorem  akademią 
żałobną ku czci Marszałka Józefa 
Piłsudskiego na stadionie polskiej 
rady sportowej we Wrzeszczu, 
Senat W. M. zawiadomił Romisa- | 
rłat Gen. R. P., że policja nie ze- 
zwała na odbycie się tej akade- 
mij, 

Gdyby jednak . mimo to miała 


Rzuć 


CEIR. 


grr 


do 


przechowania 


się ona odbyć, wówczas Senat 
nie mógłby wziąć odpowiedzialno- 
ści za spokój | bezpieczeństwo, 

Stowarzyszenia organizujące 
zrezygnowały wobec tego z urzą- 
dzenia projektowanej akademii ża 
łobnej. 


GDAŃSK. Na skutek napastli. 
wej i nieprzebierającej w środ 


kach kampanii 
prowadzonej od dłuższego, czasu 
przez urzędówkę 
Danziger Vorposten* nierozpoźna 
ni sprawcy wybili ostatniej nocy 
3 wielkie lustrzanę szyby wysta: 
wowe w księgarni 
„Ruch“ przy rynku Kaszubskim, w 
sąsiedztwie głównego 
Gdańsku. Szyby te wybito wiel. 


przeciwpolskiej, 


gdańską „Der 


kolejowej 


dworca w 


Skład A 


we garderoby poleca __—_—-. 


w PIOTRKOWIE, 


kimi kamieniami oraz odłamkami 
cegły i płyt chodnika. ` 
Zawiadomiona telefonicznie I pi 
semnie o wypadku policja gdań» 
ska nię zareagowała _ znpełnie, 
Sam personel księgarni musiał pil 
nować by z okien : wystawowych 
nic nie zostało skradzione, Stra- 
ty materialne wynoszą około 3 tym 


złotych. , b wę 


pieczny PAWŁA PODGÓRSKIEGO 


Słowackiego 12. 


ca 


Na łamach prasy w ostatnich 
czasach znajdujemy bardzo wiele 
wzmianek o Sowietach. Omawia 
się szeroko różne posunięcia so- 
wieckiej dyplomacji, wysnuwając 
odpowiednie wnioski. Rokowania 
angielskie z poszczególnymi pań- 
Btwami, mające na celu zawar- 
cie układów zwróconych przeciw- 
ko napastnikowi, objęły równietż 
„ Bowiety. Podróż okólną po Bał- 
kanach zastępcy komisarza dla 
spraw zagranicznych Potiomkina 
dała również wiele materiału pra- 
sie. Nie od rzeczy będzie więc bli- 
żej zająć się polityką zagranicz- 
ną Związku Sowieckiego, y 

Polityka zagraniczna Sowietów 
przechodziła różne koleje. W pew- 
nych okresach przeważał kieru- 
nek  ideologiczno - partyjny, a 
więc szerzenie komunizmu. O po- 
sunięciach rządu sowieckiego roz- 
strzygał Komintern. W innych zno 
wu kierunek państwowy brał gó- 
rę. Zmiany te następowały w za- 
leżności od sytuacji, 

W. obecnej chwili wydaje się, Że 
kierunek państwowy wziął górę. 
Komintern ustąpił teraz imtere- 
som państwowym Sowietów. 

Jakkolwiek Europa interesuje 
Bię bardzo Sowietami i wysuwa 
pod adresem Moskwy szereg pro- 
pozycyj, to jednak nie wydaje się, 
by już w. najbliższym czasie zwią- 
zały się one mocniej z Zacho- 
dem. Zainteresowania sowieckie 
w Europie są raczej ograniczo- 
ne, natomiast ich punkt  ciężko- 
Ści leży na Dalekim Wschodzie. 
Oczywiście Sowiety nie przyjęły 
żadnych propozycyj niemieckich 
i nie ulegną pokusom Berlina, Na 
dzieje niemieckie okazały się naj- 
zupełniej złudne, 

Sowiety poszły nawet dalej. 
Podróż kom. Potiomkina na Bał- 
kany miała na celu przeciwdzia- 
łanie niemieckim wpływom i, jak 
mówią, została uwieńczona po- 
myślnym wynikiem. Na Bałkanach 
Rosja miała zawsze pewne intere- 
sy i pod tym względem Sowiety 
nawiązują do tradycji poprzed- 
nich rządów, oczywiście z zastrze 
teniem wszystkich zmian, jakie 
nastąpiły, 

Zgoda Turcji na przepuszcze- 
nie przez Cieśniny Dardamelskie 
okrętów angielskich i francuskich 


AUNO ah heu y $ = EPE" cw" 


Na widnokręgu politycznym 
W Z a a RZ O 


oraz zawarcie sojuszu z tymi pań | stać nieco na uboczu i zachować 


stwami, nie nastąpiła bez pełnej 
aprobaty sowieckiej. W ten spo- 
sób Moskwa wyraźnie wskazuje, 
po której stronie znajdzie się w 
razie ewentualnego zatargu. 

Za przystąpienie jednakże do 
wzajemnego układu z Anglią So- 
wiety żądają pewnych ustępstw 
dla siebie. Moskwa może sobie 
śmiało pozwolić, by z początku 


życzliwą neutralność wobec Za- 
chodu i Polski. 

Możemy więc oczekiwać wiele 
przyjaznych gestów ze strony na- 
szego wschodniego sąsiada, ale 
nie wydaje się, by bez uzyskania 
poważniejszych koncesyj ze stro- 
ny Anglii zechciał się wiązać z 


Oczywiście wszyscy zdają sobie 
doskonale sprawę z tego, że fak- 
tycznym czynnikiem pokoju i sta- 
łości linii politycznej na Wscho- 
dzie Europy jest Polska i stąd 
znaczenie jakie posiadają wła- 
śnie umowa polsko - angielska 
czy też sojusz polsko - francuski. 
Nasza współpraca z Zachodem nie 


[r PANI może 


jest koniunkturalna, ale oparta 
jest na trwałych przesłankach. 


Zachodem, gdyż to po prostu nie 
leży w jego interesie. 
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mimo wielkich matactw, oszustw i gwałłów niemieckich 


„W chwili obecnej, gdy zabor 
czość Hitlera  skierowuje się 
bezustannie ku Gdańskowi, nie 
od rzeczy przypomnieć będzie, 
iż Gdańsk od wieków bronił się 
zawzięcie przed zniemczeniem, 
podkreślając zawsze swą pols- 
kość. 

Po raz pierwszy Gdańsk ska 
pitulować musi przed pruską 
przemocą w r. 1793, Nie była 
to jednak kapitulacja dobrowol 
na. Krew broniących się za- 
cięcie przez 30 przeszło dni 
gdańszczan mówi nam o tym 
najwymowniej. 

ŁAŃCUCH GWAŁTÓW 

I OKRUCIEŃSTW 

A po tym nastąpił łańcuch 
gwałtu, podłości i okrucieństwa 
pruskiego, którymi zaczęli oni 
karać gdańszczan za przywiąza- 
nie do swej ojczyzny — Polski. 

Pierwszym aktem bezprawia 
było założenie przez króla Fry- 
deryka Wielkiego komory cel- 
nej u ujścia Wisły. Obsadziw= 
szy ją silną załogą nie dopusz- 
cza on w ten sposób do dalsze 
go rozwijania się polskiego han 


dlu i niszczy wielu kupców gdań | 
skich wyznawców protestantyz | 


się w Gdańsku ukryć. Niezależ | jednak gdańszczanie zapewnie- 
nie od tego, miasto musiało mu | nie autonomii, praw do portu i 
zapłacić 200 tysięcy dukatów | t. d. Ludność nie chciała się je- 
kontrybucji, po tym zaś w roku | dnak i na to zgodzić, Wybuchły 
następnym otoczył miasto „kor | zamieszki, podpalono szereg do 
donem higienicznym“ pod pozo- | mów, wznosząc wrogie okrzyki 
rem epidemii i kazał so- | przeciw zdrajcom. W szybkim 
bie wypłacać co roku 100 tysię | przeciągu czasu tłum opanował 
cy dukatów. _ | arsenał Š z a w ręku przy 

witał wkraczające wojska pru- 
„NIE CHCEMY PODDAĆ SIĘ | Yita wiracralace wojska priu 

ż j 1793 roku, 

Wszystkie te gwałty nie dały 
jednak początkowo Gdańska | Krwawe walki trwały przez 
Prusakom. Zrozpaczeni gdań- | długi czas, Zwycięstwo odnieśli 
szczanie, nie mogąc się docze- | Prusacy, okupując je jednak 
kać zbrojnej interwencji Pol- wielkimi stratami. ; Dziesiątki 
ski, zwracają się o interwencję |gdańszczan legło wówczas na 


do innych mocarstw. 


barykadach, krwią przelaną do 


Fryderyk, początkowo, zga- kumentując polskość miasta. 


dza się na niezajmowanie Gdań- 
ska, zabierając wzamian 
jako „odszkodowanie* Prusy. 
Nie trwa to jednak długo. Fry- 
deryk  zagarnia początkowo 
Langfuhr i Hel, port w Neufahr 
wasser, wstrzymuje dowóz ży- 
wności do Gdańska, chcąc w 
ten sposób zmusić miasto do ka- 
pitulacji. 4 
Gdańszczanie 
wówczas, że „wolą raczej zginąć 


i liskach miasta, niż poddać 
mu przed polską „przemocą“, | W ZWA Poria : 
Bierze w opiekę, choć gdańsz- się Fryderykowi", Pruski gra- 


czanie wcale jej nie chcą. 
W 1770 roku król Fryderyk 
ściąga z terenu Gdańska 2 ty- 


siące rekruta, tłumacząc swój | 


postępek tym, że jakoby tyle 
zbiegów z armii pruskiej miało 


Nie stwarzajmy sobie 
sami trudnosci 


Że świadomość Korzyści, jakie płyną z⁄/ mu rwolenniikowi gry loteryjnej; Bo Wilhelm wraz z większą czę- 


ch kołach społeczeństwa, dowodzi 
sam fakt nabywania co miesiąc przez 
setki tysięcy osób losów loteryjgnych. 
Ale każda gra ma w ogóle sens i mo» 
że być prowadzona rzetelnie tylko 
wówczas, gdy ujęta jest w karby prze” 
pisów, obowiązujących wszystkich 
bez wyjątku uczestników I z całą ści- 
słością wykonywanych. Wszelkie ode 
stępstwa od tych przepisów stają się 
żródłem nieporozumień i sporów, czę 
sto przykrych, a zawsze najzupełniej 
niepotrzebnych. - 
W myśl tej zasady qla każdej Los 
terii Klasowej opracowywane są re 
gulaminy | przepisy, z którymi gracze 
powinni się zaznajomić przy nabywa- 
niu losów. Plan i przepisy posiadają 
wszyscy kolektorzy i okazują je na 
żądanie nie tylko swym klientom, ale 
każdemu, kto się w tym celu zgłosi, 
trudności więc pod tym względem 
nię ma żadnych, Mimo to zdarza się 
często, że gracze bądź wcale nie zazna 
jamiają się z przepisami, bądź też po» 
znawszy — nie stosują się do nich, 
Najbardziej  rozpowszechnionym 
jest zaniedbanie ostatecznego terminu 
adnowienia losu do następnej klasy, 
chociaż termin ten uwidoczniony jest 
wyraźnie nie tylko w przepisach, ale 
i na każdej „piątce. Gracz zapomina, 
żę określenie takiego terminu jest kos 
czne dla dania możności kolektoro 
wi, który w razie niewykupienia w 
terminie oznaczonym losu staje się je 
go właścicielem, sprzedania go inne- 


gry na Loterii Klasowej istnieje w sze 
ro 


zadaniem kolektora jest właśnie nicjŚcią Wielkopolski 


innego, tylko sprzedaż losów, nie mos 
żna go zatem pozbawić zbędnych po 
temu warunków. 

Zaznaczyć należy, że gdy dawniej 
RY termin odnowienia losów 
przypadał na 5 dni przed rozpoczę: 
ciem ciągnienia, to teraz przesunięto 
go na ostatni dzień powszedni przed 
ciągnieniem. Jest zrozumiałe, że dale 
sze przesunięcie terminu jest niemo- 
żliwe. 

Na tym tle, gdy zwłaszcza na nie- 
odnowiony w terminie los padnie wy 
grana, powstawać mogą i powstają 
rzeczywiście liczne konflikty, Uważa 
jący się za pokrzywdzonych gracze 
zwracają się do Dyrekcji PML. o ine 
terwencję i przywrócenie przekroczo- 
nego terminu, byle tylko nie stracić 
wygranej. Reklamacje graczy rozpae 
trywane są przez Dyrckcję z całą tp 
czliwością i kolektorzy też często idą 
swym klientom na rękę, jak o tym 
świadczą liczne podziękowania w lis 
stach do Dyrekcji oraz w prasie pod 
adresem kolektur, ale każdy zdaje so 
bie chyba sprawę, że pomyślne zała- 
twienie konfliktu jest możliwe tylko 
w ramach wyjątkowych i to w tym 
jedynym wypadku, gdy los nie został 
jeszcze sprzedany osobie drugiej. 

A przecież tak łatwo uniknąć wszy» 
stkich komplikacji trzeba tylko pas 
miętać o terminie odnowienia losu. 
Kto tego nie zaniedba, może być pews 
ny, że otrzyma wygraną natychmiast 
i bez żadnych trudności 


ttait Sr mm 


bieżca zdobywa się wówczas na 
czyn potworny: odprowadza 
bieg rzeki Raduni i pozbawia 
Gdańsk wody. Stan ten trwa 
tylko przez kilkanaście dni, po 
nieważ Fryderyk obawia się, 
by nie wywołał on ogólnoeuro- 
pejskiego skandalu. 

Następcy Wielkiego Fryca 
(tak nazywano króla Fryderyka) 
stosują wobec Gdańska te same 
metody gwałtów i bezprawia. 
Przychodzi Targowica. Król 


miał zagarnąć i Gdańsk. Wów- 


oświadczają | 


W taki sposób Gdańsk dostał 
za to |się w kajdany niemieckiej nie- 


Strajk 


okupacyjny w tkalni 
łódzkiej 


Wobec zamierzonego unieru 
chomienia tkalni į wykończalni 
i Pomorza| Zakładów Włókienniczych „Ka: 


rol Steinert", w Łodzi, wybuchł 


czas por. Fiszer i po tym gen.|tam strajk „500 robotników. 
Dąbrowski postanawiają nie od | Strajk ma charakter okupacyje 
dać Gdańska. Wilhelm chwyta ny- 


się wówczas nowych matactw. 
Wysyła pod mury Gdańska ge- 
nerała Briinnecka x orędziami 


do gdańszczan, wykazującymi spamie bandy trucicielskiej 


iż nie powinni odnosié się oni 

wrogo do Prus i t. p. 
„KRWAWY CZWARTEK“ 
Senat gdański przez trzy dni 

zastanawiał się nad 


pruskimi żą |24 osoby, 
daniami, w końcu musiał ulec |2sch urzednik 
przed przemocą. Oddając się z | stawali 

u 


Afera trucdicielska 
NEW YORK. Śledztwo w 


iladelfii, która dokonała przes 
szło 200 prób otrucia 
coraz szersze kregi, 

W New Yorku zaaresztowano 
a m. in. w Brooklynie 
ików, zy pozos 
w zmowie z przestępca: 


musu w pruskie ręce, zyskali |mi. 


[4 ARTRETYCZ 
E © y e REUMATYCZ 
PODAGRYCZ 


najwięcej dokuczają na zmianę pogod 


Nieznośnymi wt 


nione. 
kwasu moczowego i, jeżeli 


e będą racjonalnie zwalczane, 
kszać, aż wreszcie na stałe przykują do łóżka. 
się wewnętrzny lek „UREMOSAN' 
czając kwas moczowy w organiźmie, 


N 
y, w czasie zimna, słoty i niepogody. 


y stają się bóle w stawach, kościach i mięśniach, = 
stają bolesne obrzmienia, chodzenie, cyz Lady) 
Cierpienia te powstają wsku 


a nawet poruszanie się bywa utrude 
tek nagromadzenia się w ustroju 

będa się zwi 
W tych wypadkach stosuje 
GĄSECKIEGO, 


wywołuje obfite wydzielanie się ta- 


kowego wraz z moczem i współdziała z ustrojem w walce jego z artretyz» 
mem, reumatyzmem, Lang ischiasem, UA KAA oraz złą przes 


wał materii — 'Orygin. 


OSAN GĄSEC 


EGO do nabycia w ap- 


|wałdem, znów podnosi 


zatacza | 


który rozpusz»| złoceniami wraz z dzie 


woli. Skutki tego były dla mia 
sta takie, iż jako port spadł 
Gdańsk do trzeciorzędnego zna 
czenia na Bałtyku, został zruj 
nowany gospodarczo i pchnięty 
ku zagładzie. 

Poprzednie stanowisko odzy= 
skał Gdańsk z chwilą powstania 
Rzeczypospolitej Polskiej. 

GDAŃSK BYŁ ZAWSZE 
POLSKI 

Gdańsk był zawsze, jest, i nì 
gdy nie przestanie być polskim. 
Pruskości jego nie dowiodą ani 
żadne plebiscyty, operetkowo 
przez Hitlera reżyserowane, 
ani jakikolwiek akt przemocy. 
W razie potrzeby polskości 
Gdańska obroni siła zbrojna 
Rzeczypospolitej, z którą Rze- 
szy raczej warto nie zaczynać, 

Przeżywamy dziś okres głę 
bokich przemian i tarć. Buta pru 
ska, poskromiona przez nas nie 
gdyś pod Psim Polem i Grun- 
głowę. 
Jakie zmiany jeszcze nastąpią 
i kiedy — trudno przewidzieć. 

Jedno jest tylko pewne: i 
Gdańsk i Prusy Wschodnie są 
ziemiami rdzennie polskimi i 
nie wyrzeczemy się ich nigdy. 

(rozw.) 
GFT EPSTTPYROZ"ZN 


| CODZIENNY ZEGAR SZCZĘŚCIA! 


Jest to nowy naukowo opracowany 


w| przyrząd astrologiczny. Wskazuje aus 


tomatvcznie co, kiedy i jak załatwić, 
aby się udało, Wskazuje: kiedy mo» 
żna zdobyć pracę, wygrać na loterii, 
pokonać wszelkie przeszkody w ży» 
ciu, zwyciężyć wrogów, osiągnąć du 
źe zyski w handlu, zebrać wielkie plo 
ny na roli, uzyskać poparcie wpływo 
wych osób, zdobyć czyjąś miłość, od 
zyskać zaginione lub skradzione rzes 
czy, wygrać proces sądowy. Wskazu» 
je, kiedy można załatwić panais: 
wszelkie sprawy w urzędach państw. 
instytucjach prywatnych, sprawy sądo 
we, spadkowe, wojskowe, policyjne i 
tp. Jeśli nie masz szczęścia, borykasz 
się ciężko z losem — a chcesz sobie 
byt polepszyć — kup ZEGAR SZCZĘ 
SCIA. On zmieni koleje Twego życia. 
Za skutek gwarantujemy ZEGAR 
SZCZĘŚCIA w precyzyjnym wykona 
niu kosztuje w piękn futerale z 
em pouczają” 
cym tylko zł. 475. W tańszym wyko» 
naniu bez futerału tylko zł. 2.90. Plas 
ci się przy odbiorze. Adręsuj: Astrol. 
wyd. „MONTRE”, Dz, W+2 Warszga 
wa 1 PL. Napoleona skr. p. 827- 
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cze uwzględnimy, jakie były to 


czasy, wówczas bez zastrzeżeń Na 


szefem administracji armii. 


-y ew 1 
ności za losy Polski. skonałym administratorem, któ» 
Gdy w rok po śmierci Mar.|ry potrafił umiejętnie kierować 
Szałka Piłsudskiego gen. Skład: |powierzonym sobie aparatem, 
kowski utworzył swój rząd w| Obejmuiąc szefostwo rządu, 
Jest to w|kołach politycznych przeważało |gen. Składkowski zatrzymał rów 
przekonanie, że po kilku miesią|nież dla siebie Ministerstwo 
cach gen. Składkowski ustąpi| Spraw Wewnętrznych czyli, że 
swoje miejsce komuś innemu. prees ubiegłe trzy lata gen. 
ak wiemy stało się inaczej,|Składkowski pełnił. równocześ» 
rząd premiera Składkowskiego |nie dwie funkcje. 
pobił rekord -długowieczności| Nie czas obecnie oceniać wys 
rządów w Polsce, 
Sterowanie nawą państwową |wskiego jako że nie żegnamy go 
po śmierci Marszałka Piłsudskie przecież, nie zawadzi jednak u» 
go nie należało do łatwych za» przytomnić sobie w krótkim za» 
dań, Rząd premiera Kościałkow rysie ogólne jedo osiągnięcia. 
skiego miał najlepsze chęci znas} A więc przede wszystkim trze 
lezienia wspólnego języka ze ba stwierdzić, że gen. Składkow 
społe"seństwem. Po Śmierci jed ski potrafił doprowadzić do os 
nak Wielkiego Marszałka krai o gólnego uspokojenia umysłów w 
$arnął nastrój wielkiego podnie+ kraju. Znacznej poprawie uległ 
cenia, który wyraził się m. in. stan bezpieczeństwa. 
krwawymi rozruchami w u| Premier i min. spr. wewn. 
miastach. Stan bezpieczeństwa gen. Składkowski nawiązał bez» 
zmalał, Wysiłki na polu gospo+ |pośredni kontakt ze społeczeń» 
darczym nie dawały jeszcze wys|stwem zarówno dzięki stałym 
ników właśnie z wyżej wymienio wizytacjom kraju jak į licznym 
nych przyczy. rozmowom z przedstawicielami 
Gen. $kładkowski, obejmując wszystkich warstw  społeczeńs 
ster nawy państwowej. nie był stwa. W ten sposób poznał po» 
człowiekiem nieznanym. Miał on trzeby ludności ną miejsct, zaze 
za sobą duże doświadczenie w najomił się z bolaczkami róż: 
sprawach państwowych. Przez |nych warstw i mógł wyciagnąć 
kilka lat kierował polityką wew |z tego odpowiednie konsekwen» 
|nętrzną jako minister spraw cje. Okólniki premiera Skład: 


W poniedziałek 15 maja w 
pływa trzeci rok rządów premie» 
ra Składkowskiego. 
dziejach naszych pierwszy tego 


rodzaju jubileusz. olwiek 
bowiem po maju 1926 roku rzą 
dy nie zmieniały się w tak bły» 
skawicznym tempie jak poprzed 
nio, jednakże „zmiana warty” 
jak określano zmiany rządów, 
odbywały się przeciętnie co ros 
ku. Tylko premier Prystor dzier 
żył ster rządów prawie dwa la» 
ta, ale skład gabitnetu uległ kil: 
kakrotnym zmianom, 
Rząd premiera gen. dr. Sła» 
woj Składkowskiego przetrwał 
w niezmienionym składzie peł: 
ne trzy lata. Trzy lata rządów to 
spory okres czasu, a jeśli jesze 
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KURKA ZŁOTOPIORRA 
Walentynowicza 1 Odrowąża 
Ukazała się już trzecia bajeczka 
elektryczna p. t. „Kurka Złotopiór- 
'ka* napisana przez J. Odrowąża z 
rysunkami Mariana  Walentynowi- 

cza. 

Książeczkę tę otrzymają dzieci, 
które wraz z rodzicami odwiedzą Sa 
lon Elektrowni Miejskiej w Warsza- 
wie przy ul. Marszałkowskiej 150 
(wejście od Kredytowej). 


JEROZOLIMSKA 27 


RYLIŃSKIEG 


Napoleon Sądek 


niki prac rządów gen. Składko» |% 


Trzylecie rządów gen. Składkowskiego 
1936 - 15 maja - 1939 


wewnętrznych. Następnie został kowskiego w sprawie przyjmo«|tej oraz wodza naczelnego Śmie 


wania stron, o sposobie OSZE 


każdy przyzna, że były to lata|powierzonych sobie placówkach nia się do nich itd. przyczyniły 
i odpowiedzial | gen. Składkowski okazał się do» |się do zbliżenia między rządzą» 


cymi ij rządzonymi: 

Zasadę równości i sprawiedli» 
wości premier Składkowski pos 
stawił na pierwszym miejscu, Za 
sadę tę rozwinął i uzasadnił w 
kilku pea i wierny 

ozostał jej w swojej pracy. 
dea ta jest realizowana w | 
najszerszym tego słowa znacze” 
niu. Ustawodawstwo socjalne o» 
becnego rządu naprawiło wiele 
rzywd, wyrządzonych światu 
pracy: ” 

Gen. Składkowski, długoletni 
i bardzo bliski współpracownik 
Marszałka Piłsudskiego, nawią: 
zał w rządzeniu państwa do 
staw ideowych i metod ar 
szałka Piłsudskiego. Rząd ten 
dleszy się zaufaniem dwóch czyn 
ników s iere w Pafs 
stwie: Pana Prezydenta Rzplis 


artretycznych, gS 
odagrze iner- $i 


i P obélaóh siosuje gs 
M się tabletki Togal. BS 
SJ Toga] aśmierza bóle. i $ 


logalg 


A 


Dzis ugotuję sama 


Spotkałem na ulicy profesora | drugie w kuchni od dawna stoi | — Jak ci nie wstyd?! Jesteś 
gimnazjalnego, pana Ciaputkie+ puszka ryżu. Szkoda, żeby się przecież profesorem, całe życie 
wicza. Szedł smutny, zgnębiony, | zmarnował. ] 
z opuszczoną ponuro głową, Na| Odetchnęłem z ulgą, Ryż to dzie do czego, to nic nie wiesz!. 
ustach zastygł bolesny grymas.| nic groźnego. Ryżem zatruć się Nawet o marn Aror 

— Panie profesorze! — zatrzy | nie można. wiesz, czy go trzeba miesza 
małem a zaniepokojony, ik Poszliśmy do kuchni. Rożpali Zawstydziłem się. Poszedłem 
Co się stało? Co panu jest? łem ogień, a żona zdjęła z półki do gabinetu i przyniosłem gru» 

Podniósł na mnie oczy pełne puszkę z ryżem i zamyśliła się. [ba encyklopedię. 


smutku: | — Józiu! Jak sądzisz? Ile trze! — Zaraz ci kochanie wszyst» 
Ryż! ist ba wziąć tego ryżu? |ko przeczytam o ryżu. „Ryż jest py 
"RZE py Pr — Hm... Bo ja wiem... chyba to roślina, która rośnie na po ty 
TW ZAPARĆ tyle, żeby starczyło na nas dwo» | lach ryżowych... 


— Od trzech dni jem tylko 
pyż! Nic innego, tylko ryżl 


Urwałem, bo rozległ się prze» 
rażliwy Krzyk żony! 


je. 
W/yjęła z piecyka duży żela: 


= Dlaczego? | zny garnek. — Patrz] Patrz, co się dziejel! 
Profesor Ciaputkiewicz weste| — Taki garnek wystarczy? Rzeczywiście na kuchni dzia: 
chnął boleśnie: — Chyba tak, ' ły się dziwne rzeczy. Ryż nagle 


— Złożył się, proszę pana, na 
to cały łańcuch wydarzeń; po 
vierwsze przed trzema miesiąca” 


Więc postawiła pat garnek zaczął O i psy się 
na ogniu į wysypała do garnka przez brzegi garnka. 
dają iesi całą zawartość puszki. | — Prędzejl — Krzyczała żo» 
przyfęia ałasacą,. Po szej da Ojo S ASYRIA ad Podni deuk gaik 
: SOR AR *| — Józieczkul.. Jak mi ra ; : 
ząca przed trzema dniami obra-| dzisz? Może dolać trochę wo" PE Podsla ic, drugi 
zila się i odeszła, No i w rezule dy? R PORIE pet al go 
tacie stała się rzecz straszna: żo*| Nie znam się absolutnić na i wołowł ię dalej h do: 1 
na powiedziała mi: gotowaniu, ale na wszelki wypa konka. 


į czytasz i się uczysz, a jak przyj: | 


—Prędzej! Ratunku! Jeszcze 
wa gamki! wrzasnęła żona. 

Rzeczywiście ryż znów zaczął 
(puchnąć i przelewać się na 
|kuchnię, Prędko podstawiłem 
nowe dwa gamki, zelało się | 
(do nich z tamtych dwóch i juz 
na kuchni stały cztery garnki z 


la 


ryżem, 

— A co teraz? — spytała Żo” 
, ocierając pot z czoła — 
iem że do ryżu się coś dosys 
puje. Ale nie SA tycz czy to 
ma być sól, czy cukier. 

Wolałem się nie odzywać, 
,Wbiłem wzrok w ziemię į mil- 
„czałem, 
| „Nagle żona klasnęła w dło» 
nie: 

— Mam świetną myśll 300 
milionów Chińczyków żywi się 
ryżem! Więc Chińczycy najle» 
piej wiedzą, jak gotować ryż! 
Leć do telefonu! 

— Po co? 

— Zadzwoń do konsulatu 
chińskiego i spytaj się co robićl 


— Kochanie! Dzisiaj sama u+ dek poradziłem! 
gotuję obiad. — Myślę, że można. 

Zadrżałem z przerażenia, albo nie zaszkodzi, Woda jest bare 
wiem znam dokładnie kwalifis dzo zdrowa. 
kacje gospodarskie mojej żony, Więc, proszę pana, moja Żo- 
i raz się już ciężko strułem tors nusia polała ryż z wierzchu wo% 
tem, który własnoręcznie upie» dą, usiedliśmy przy kominku i 
czekamy co będzie. 

Patrzymy, patrzymy i znów 
się żona pyta: 

— Józieczkul.. A może trzeba 
mieszać? 

Przvznałem się szczerze: 

— Nie wiem, kochaniel 


a 
Spytałem drżącym z przeraże 

niem głosem: 

co chcesz, 

ugotować na obiad? 
Żona zamyśliła się. 
— Zrobię ryż! — oświadczy: 

ła wreszcie — Bo przede wszy» 

stkim ryż łatwo ugotować, a BO ' tem: 


najdroższa, 


— 


Woda | 


Spojrzała na mnie z wyrzu» 300 milionów Chińczyków żywi 
l się przeważnie ryżem mię 


Ale żona już straciła SPORE 
— Coś tu jest nie w porząde 
ku! Dlaczego ten ryż tak puch» 
nie?.. Może mu woda bada 
skałę” trzeba bvło dolać mie 
a 


„ Zadzwoniłem, 

„ Kiedy się spytałem, czy do ry 
žu wziąć soli, czy cukru, to mi 
|nawymyślali od durniów i odło 
żyli słuchawkę. 

A gdy wróciłem do kuchni na 
kominku stało już osiem garne 
ków, bo w tamtych czterech ryż 
się już nie mieścił, Puchnął, jak 
by był chory. 

I teraz, proszę pana od trzech | 
dmi jemy tylko ryż, bo szkoda, 
żeby się zmarnował. I nie możes 
my tych ośmiu garnków ryżu w j| 
zaden sposób zieść. 


Bezradnie rozłożyłem ręce. 
— Nie wiem, kochanie! 
W/estchnęła niecierpliwie: 

— Czytaj dalej w tej swojej 
encyklopedii!! 

| Zacząłem czytać : dalej; „Ryż 
lte narodowa chińska potrawa. 


głego „ Rydza. Programowe wys 
tyczne tego rządu są: wzmoce 
nienie obronności państwa, pos 
prawa sytuacji gospodarczej, 
trwałe podstawy polityki zagra» 
nicznej oraz sprawiedliwość 
społeczna, Ten program jest res 
alizowany codziennie i osiągnę» 
iśmy na wszystkich wymienio” 
nych odadlnkach, jak wszyscy o 


ak|tym wiedzą, poważne sukcesy. 


W dniu jubileuszu życzym 
gen. Składkowskiemu, by w dale 
szej swej pracy dla dobra Polski 
zrealizował w pełni szczytne 
wytyczne programu swojego 
Rządu. i4 


Z prasy 


Próżny trud 
p. Giebbelsa 


Niemiecką obłudę musimy de 
maskować na każdym kroku. 
Potężny aparat niemieckiej pro 
pagandy usiłuje otumanić 
świat. Wszystkimi dostępnymi 
środkami Niemcy mówią © swo» 
jej krzywdzie, podczas gdy w 
rzeczywistości jest odwrotnie. 
Nie jest to zresztą nowość. 
Niemcy zawsze używali fałszów 
W „Gońcu Warszawskim” znaj 
dujemy m. in. następujące słu 
szne uwagi na ten temat: 


„Metody gwałtu, zdrady 1 obłady, 
zapoczątkowane przez oczarry | DA 
ronów niemieckich, udoskonalił 
Krzyżacy. Pod płaszczami zakonny» 
mi wyszytymi znakami Krzyża, no 
sili mordercze miecze, a w sercach 
ich talla się obluda I zdrada. Mord 
i pożogę nieśli na ziemie Prusów, Liś 
winów | Polaków, zdradą ujarzmi= 
il polski Gdańsk, gdzie wymordowa 
li kilkanaście tysięcy ludności polu 
kiej. Zdradą odpłaciii Konradowł 
Mazowieckiemu ża sprowadzenie ich 
na ziemie mazurskie, sa pierwszą po 
moo I opiekę. 


Kiedy Polska cała swa siłą przęc 
celwstawiła się zdradzieckim planom 
Niemców, zmierzającym do zniszeza 
nia Rzplitej l kiedy dla obrony 
swych Interesów związała się s Ans 
glią, niemiecka propaganda, klerowa 
na ręką największego obludnika nie 
mieckiego, Goebbelsa, zaczęła się ża 
lić, be „Polska posżła w ełużbę Ame 
glili“, że zaprzęgła się do akcji „o* 
krążania” Niemiec, Ubrał się kasy w 
ornań i na mszę świętą dzwonim 
Nikt jednak w Europie | zreszią W 
całym świecie nie dał się złudzić pu 
stym gonglem niemieckim, Wszyscy 
zrozumieli, że ton dzwonu Goebbelsa 
jest fałszywy, À 


Obłudne są też jego skargi na „we 
jowniczy” ton prasy polskiej i na 
„prześladowania Niemców w Pol- 
sce*, Stara to piosenka germańska, 
obliczona na odwrócenie uwagi świa 
ta od zdradzieckich planów niemiee 
kich I na ukrycie gwałtów, stosows 
nych przez administracją niemiecką 
| rozwydrzone bojówki hitlerowskie 
do mniejszości polskiej w Rzeszy, 

Na próżno p Goebbels wysila się na 
sztuczne artykuły 1 nieprawdziwe 
argumenty. Nie trafią one do nikogo. 
Nawet część ludności niemieckiej im 
nie wierzy. Świat dawno się przeko 
nal, że p. Goebbels dlatego zasypuje 
prasę żalami niemieckimi, aby stwo 
rzyć sztuczne chmury, które zasła= 
niają zaborcze plany Rzeszy. To 
obecnie nikt już p. Gocbbelsowi ale 
wierzy, Próżny trudl.= 


cerę 
piękną i gładką 
uzyskasz pijąc wiosenny 


KWITNĄCEGO LOFIANU. 
Magistra Gobieca 


łó 
zwa in rea Miodowa 14 
Sprzedaż apteki 
Cena flakonu — sł, 1.80 


ZE 


Str. 4 


Kalendarz dnia 


WEERA 


NIEDZIELA 


i Bonifacego 

R Jutro: Dni Krzyż 
Zofii wd. 
f Słońca wsch. 3.44 
zach. 19.21, 
Księż. wsch. 1,34 


Na zakończenie ankiety p. t, 
„Jak żyje chałupnik w Polsce 


zach. 14.4, 


KRONIKA HISTORYCZNA 
1792. Zawiązanie konfederacji targo- 
wickiej, ażeby przeszkodzić napra» 
wie Rzplitej i wejściu w życie Kons 
stytucji 3 Maja. 


podajemy poniżej listę uczestni 
ków, którzy zgodnie z warunka 
mi konkursu otrzymają honoras 
ria autorskie za wydrukowane 
odpowiedzi. 


1) P. Maria Rychlińska, Wios 


1831. Klęska wodza Kołyski pod Da: diy pod Warszawą, Kościuszki 


szowem, 


á - LJ LA = = 
Można żyć diużej | 
gdy organizm jest zaopas 
trzony w Potrzebne mu sole 
mineralne: Nasze codzienne 
f odżywianie zawiera czasami 
niedostateczną ilość soli mie 
neralnych. Uzupełnieniem 
naszego odżywiania może 


2) Antoni Mantur, Grodno, 
Prochowa 11 m, 2. 
3) Jan Sieńko, Wilno, Strasze 


na 13, l 
4) Aleksander Mąka, wieś 
Psary, pow. Pułtusk. A> 
Ludwik W/ięch, W/arszae 
wa, Gęsia 103 m. 20. 
6) P. Wyrwa Nowak, Włocła 
wek, Kaliska 47a. 


być Minerogen F. F. usuwa: 
jący skutki demineralizacji 
w organiźmie, 


Apteka Mazowiecka. 
Warszawa Mazowiecka 10. 


|= 
=RADIOE 
WARSZAWA I , 
NIEDZIELA, DN. 14 5, 1939 R. 
715 „Ave Maria". 7.20 Muzyka po 
ranna 8.00 Dziennik poranny 8.15 Au 
dycja dla wsi 9.15 Regionalna trans- 
misja z Trzyńca 11.00 Koncert chórów 
młodzieży szkół średnich 11.45 „Kul 
tura pracy” przegląd czasopism 
11.57 Sygnał czasu 12.05 Poranek sym 
foniczny 13.00 Wyk z Pism Józefa 
Piłsudskiego 13.05 Gios papieży W 
sprawie robotniczej — pogadan 
15.15 Muzyka obiadowa 14.40 „Wszy» 
ego po trochu” — audycja dla 
dzieci 15.00 Audycja dla wsi 16.30 
Zbiorowa zy sportowa z okazji 
Okręgowych iegów  Narodowyc 
16.50 Muzyka lekka (płyty) 17.00 „Jak 
pracuję teatr na Wołyniu* — audy- 
cja 17.30 Podwieczorek przy mikrofoe 
nie 19.30 Transmisja fragmentów mare 
szu Sulejówek — Belweder 19.45 Fran 
Giszek Liszt 20.15 Audycie informa: 
cyjne 21.10 Przerwa 21.15 Łotewski 
koncert europejski Transmisja z Ry- 
gi 22.10 Muzyka taneczna 2258 Kos 
munikat szybowcowy 23,00 Ostatnie 
wiadomości 23.05 — 23.15 Wiadomo» 
éad z Polski. 
WARSZAWA II 
14.00 Koncert solistów 15.05 Popu: 
larne suity (płyty) 16.00 Muzyka lek- 
ka i taneczna (płyty) 17. 21.05 
Przerwa 21.05 Puccini: „Cyganeria“ 
— opera 22.50 — 23.55 Muzyka tas 
neczna (płyty). 


7) Jan Dobrosław Korczak, 
Warszawa, Srebrna 14 m. 1). 

8) Janina Bacia, Warszawa, 
Rybaki 29. . 

9 B. Skrzyński, Kobyłka, ul. 
Warszawska 1. 

10) Mieczysław Korta, Kra 
ków, Kazimićrza Wielkiego 100 

Wszystkim wymienionym po 
wyżej osobom prześlemy honos 
raria pocztą w dniu 19 bm.. Re- 
szta uczestników ankiety, a mia 
nowicie pp. 

A. P. z Warszawy, 

Jeden z wielu. 

Medyk. i 

Krawiec + chałupnik. 


= n 


w wielkim konkursie-ankiecie p. 


A. O, z Warszawy. 

K, P. z Wilna. 

Stefan Durmaj. 

Z. Z. z Włocławka 

M. M. z Warszawy. 

Spostrzegawczy z Warszawy. 

Jot z Warszawy 

Maria Łukas z Warszawy. 

Władysław  Eluszkiewicz 
Włocławka. 

B. M. z Otwocka. 

G. F. z Warszawy. 

Zygmunt K. z Żyrardowa 

Józefa U, 

ky Gordon 


M. K.i 

Fel. „ Del”. 
zechcą do dnia 19 bm. nadesłać 
do Redakcji dokładne swoje a* 
dresy, abyśmy im mogli rów» 
nież w niu 19 bm. wysłać nales 
żne honoraria. 


Wszystkim innym  uczestnie 
kom ankiety, których nadesłar 


ne prace nie mogły bądź to. 


Do cc 
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At 


4 
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w SPORCIE 
: 7 w domu 


m g 
555 tysiecy dolarów 
zebrała Polonia Amerykańska na FON 
Ofiarność na Fundusz Obro-ośrodki zaczęły się prześcigać 


ny Narodowej objęła wszystkie 
ośrodki polskie i za granicą. 
Zewsząd napływają do Kraju 
mniejsze i większe ofiary i ży- 
we dowody najserdeczniejsze- 
go solidaryzowania się Póla- 
ków za granicą z Macierzą. 
Jak można było przewidzieć 
i tym razem na pierwsze miej 
sce wysunęła się zawsze ofiar- 
na, zawsze przodująca Polonia 
Amerykańska. i 
Wszystkie tak liczne ośrodki 
polskie w Stanach Zjednoczo- 
nych, rozpoczęły wśród swych 
członków zbiórkę. Największe 


NIEDOMAGANIA SYSTEMU NERWOWEGO 


sprawiają, że człowiek staje się prze 
czulony, rozdrażniony, zły, dokucz= 
Uwy i przykry dla otoczenia. W tych 
wypadkach stosuje się kojące i uspa 
kajające system nerwowy zioła 
OSKARA WOJNOWSKIEGO ze zna 


(o sądzą nasi Czytelnicy? 


Panna Anka chce służyć krajowi z bronią w ręku! 


kiem słown. EPILOBIN. Do nabycia 
w aptekach i składach aptecznych 
po cenie zł, 5—. Adres dla bezpo- 
średnich ' zamówień hurtowych: 
Oskar Wojnowski, Warszawa, Woj- 
ciecha Górskiego 3 m. 4 


Szanowny Panie Redaktorze! |nie mamy ryzykować własnym 
Wahałam się długo przed na:lżyciem, gdy chodzi o najwyższe 


pisaniem tego listu, ale wreszcie 
postanowiłam zdobyć się na oda 
wagę. A oło moja sprawa: 
ardzo szanuję i kocham 
swoich rodziców. Jedno mnie 
tylko różni z nimi: mają zapatry 
wania z przedwojennych czas 
sów, czym się zresztą chlubią. 
Niektóre ich zasady zresztą uwa 
żam za słuszne, ale ani rusz nie 
mogę się pogodzić z jedną. 
eraz każdy uczciwy Polak, 


r: dobro i wolność kraju? 
iedy wyrażam te myśli woe 
bec mych rodziców, gniewają się 
na mnie i mówią, żebym siedzias 
ła cicho i pilnowała domu. Mnie 
to oburza. Tak nie może być, by 
połowa całego społeczeństwa 
zmuszona była siedzieć cicho tł 
pilnować domu, kiedy może być 
rozprawa nie o jeden dom, a 0 
SE domy! 

ie wiem, co mam i co mogę 


kobieta czy mężczyzna, myśli ojuczynić. Słyszałam o jakiejś ore 


gr jakby fu usłużyć krajowi. | ganizacji 
mężczyznami sprawa jest pro» | wojny. 


kobiet na wypadek 
Dobrze, frzeba będzie 


w ofiarności, w zawody ze sobą 
poszły również towarzystwa i 
związki. Stanęła do tego patrio- 
tycznego dzieła prasa polska w 


Stanach Zjednoczonych, najwy- | 


bitniejsi dziennikarze oddali 
swe pióra dla propagandy. 


Zbiórka w całych Stanach Zje 
dnoczonych trwa nadal, nie mo 
żna jeszcze dziś określić jakie 
będą jej ostateczne wyniki, je- 
dnak już dziś stwierdzić można, 
że będzie to nowy, piękny liść 
do wieńca zasług narodowych 
Polonii Amerykańskiej. Słusz- 
nie też obecnie zbiórka uważana 
jest za jedno z największych 
dzieł Wychodźctwa na przestrze 
ni 20 lat Niepodległości Polski. 


Według ostatnich danych Po 
lonia Amerykańska zebrała na 
Fundusz Obrony Narodowej 
555.000 — dolarów- 


ja same chcemy razem z mężczyz|czy nawet w czasach obecnych, 
nami bronić kraju, naszych ro» kiedy trwa „wojna PAZ 


dziców, naszych bliskich. 
Bardzo pragnęłabym usłyszeć 
jopinię Pana Redaktora w tej 
sprawie, bo czytałam wiele razy 
odpowiedzi Pana Redaktora 1 
'mam wiele szacunku dla Jego 
światłych rad. 
Z szacunkiem 
Anka W. z Warszawy. 


Droga Panno Anko! 
Dziękuję Pani za życzliwe sło 
wa. List przeczytałem, jak wszy 
„stkie, które otrzymuję, z wielką 
uwagą. Porusza on zagadnienie 


sta: idą do wojska, gotowi odz| pielęgniarek, konduktorek, boe |bardzo poważne, na które może 


dać życie w obronie Kraju, Cóż| botnic, 
Ale co|fysiące, które mogą wziąć karas strony. Ważna jest obrona kras 
zrobić my, kobiety i!bin do ręki. I ja to nich należę |ju z orężem w ręku, ważna jesti Panny A 
dziewczęta? Czy my, więcej niż|Czy nie powinny 


można zrobić więcej? 
mamy 


połowa całego narodu, 


ale są pomiędzy nami 


ć stworzone 


mamy | jakieś wojskowe oddziały kobie: 
być odsunięte od ofiar, od najz|ce, 
cięższych obowiązków? Dlacze:|na wypadek wojny. Ni 
go my na równi z mężczyznami|my, żeby nas mężczyźni 


któreby się zaprawiały już 


e chcee 
bronili, 


na i trzeba spojrzeć z rozmaitej 


iteż jego obrona i innymi sposoe 
jbami, ważne są 


|możliwiają trud  Żołnierski 
jdogtarczenie im 
pożywienia. W cząkie (wojny! 


Nr. 182 
zas > 


t. „Jak żyje chałupnik w Polsce” 


wskutek braku miejsca, 
też z innych 


bądź zbagatelizowane, 
nas niezale: |przyczynią się do niewątpliwes 


a przeciwnie 


żnych powodów ukazać się w|go zwycięstwa słusznych żądań 
druku, składamy tą drogą Ser«|rzesz chałupniczych, o co przes 
deczne podziękowania i zapew |cież idzie nam przede wszyste 
niamy, że ich głosy nie zostały Ikim. 


DATA Wii "wiry szo wwzi o * 


KAMIENIE ZÓŁC 


powsłają wskutek złego 
Wątroba jest filtrem dla krwi. Za- 


nieczyszczona krew może powodować 
szereg rozmaitych dolegliwości, bóle 
artretyczne, łamanie w kościach, bóle 
głowy, podenerwowanie, bezsenność, 
wzdęcia, odbijanie, bóle w wątrobie, 
niesmak w ustach, brak apetytu, swę* 
dzenie skóry, skłonność do obstrukcji 
plamy i wyrzuty na skórze, skłonność 
do tycia mdłości, język obłożony. 
Choroby złej przemiany materii nisze 
czą organizm i przyśpieszają starość. 


i © W 
funkcienowenia wątroby 


jest normowanie czynności wątroby i 
nerek, Dwudziestoletnie doświadczenie 
wykazało, że w chorobach na tle złej 
przemiany materii, chronicznego zas 
parcia kamieniach żółciowych, żółe 
taczce, otyłości, artrefyżmie mają zasto 
sowanie zioła lecznicze „Cholekinaza”* 
H. Niemojewskiego. Broszury bezpłat 
nie wysyła laboratorium fizjologicze 
no » chemiczne „CHOLEKINAZA* 
H. NIEMOJEWSKIEGO, Warszawa, 
Nowy Świat $ oraz apteki i składy 


prany wystąpić z bronią w rę 
„ni Rodzice „siedzieć cicho i pil- 


prace, które u»| Opinia powsz 

— | najszacowniejsza 

broni, odzięży,|sza, bo możliwie najib: 
stronna 


Racjonalną zgodną z naturą kuracja' apteczne. 


Nasz Wielki Plebiscyt Filmowy — 
Pierwsza fala głosów już nadeszia 


PLEBISCYT FILMOWY 


Głosuję na film 


m.e 
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Było do przewidzenia, że nasz 
Wielki Plebiscyt Filmowy wywoła 
ogromne zainteresowanie wśród 
Czytelników. . 


Już pierwszy dzień ` przyniósł 
poważną ilość głosów. Nie brak- 
ło nawet listów ze szezegółowy- 
mi uzasadnieniami, w których 
przebija jasny, zdecydowany 
pogląd szerokich sfer Czytelników 


na sprawę rodzimej kinematogra- 
fii. 

Z uwagi na wyjątkową wartość 
tych wynurzeń, postanowiliśmy 
w najbliższym czasie rozpocząć 
drukowanie niektórych z nich. 

Nasz Plebiscyt do tego stop- 
nia może się poszczycić powagą, 
jaką zawiera jego założenie a in- 
tencja, że jedna z najpoważniej- 
szych organizacji fachowych 
zwróciłą się do Redakcji z proś- 
bą o dopuszczenie jej do materia- 
łu, jaki będzie  madchodził . od 
Czytelników. 

Rzecz jasna, że głosy, jakie na- 
płynęły w pierwszych dniach 
Plebiscytu, nie mogą jeszcze 
świadczyć o nastawieniu opinii 
publicznej na produkcję z ubiegłe 
go okresu. Bowiem głosy są je- 
szcze zbyt rozstrzelone. 


Niebywała okazja! 


ZŁ. pierwszorzędny GARNITUR 
mm USZYTY NA MIARĘ 
Najmodniejsze maferiały 


25: PŁASZCZE WIOSENNE letnie 
um impregnowane 


1 ZŁ. SPODNIE we WSZYSTKICH 


am kolorach; gofowe i na za- 
DECAN, Złota 25 m. 20 


1 


ówieni RZ. 
aż toi Nie wdając się więc na razie w 


„analizę dotychczasowych wyni- 
ków, podajemy dziś następny ku 
pon, który należy nadesłać do Re- 


dakcji w kopercie xz nadpisem 
„Plebiscyt Filmowy“. 
Co się zaś tyczy  zapowiedzia: 


nych nagród za uczestnictwo w 


Plebiscycie, możemy na razie ty- 
le powiedzieć, że Administracja 
już zajęła się tą sprawą i szyku- 
je kilkadziesiat interesujących i 
cennych nagród. 

W najbliższym czasie podamy 
dalsze szczegóły. 


cały musi się wysilić na 
przygotowania, które zapewnią 
mu wolność í uszanowanie jego 
praw. 

Pani ogranicza swą sprawę do 
zagadnienia, czy kobiety mogą i 

„czy też, jak tego żądają Pa.|| 
nować domu”. 

„Niech Pani pozwoli, że janara| - 
zie powstrzymam się od wypowie 
dzenia swego sądu, a oddamy 
sprawę do rozstrzygnięcia opi- 
mii naszych Czytelników. 

Co sądzą nasi Czytelnicy o 
pragnieniach czy też żądaniąch 
nki? 

Prosimy o wypowiedzenie się. 
a — to opinia 
i najpewniej: 
ziej bez 


' 
u w zaa y W. iż 
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Skazanie „króla Cyganów" 


za zniewagę Sqdów 


Słynny „król Cyganów" Ja» jakie miało miejsce w XII Od: |w czasie ślubu jednej z Cyganek. 
nusz Kwiek znalazł się wczoraj |dziale Sądu Grodzkiego w War | Kwiekównę przytrzymała po» 
w przykrej roli, oskarżonego | szawie. ficja i celem zastosowania środ- 
przed sądem Rzeczypospolitej | Kuzynka „Króla" Maria Kwie» ka zapobie yi zaprowadzi 
za zniewagę sądów. Zaprowadzi |kowa została przyłapana na go» ła do XII Oddziału Sądu Grodz 
ło go przed kratki zdarzenie, rącym uczynku kradzieży 18 zł kiego, który zastosował areszt. 


Zgłosił się wówczas do sądu 


oruzhaa pluo Jest nieubłaganą 1 corocznie, nie ci zmianę oda na kauz 
robiąc różnicy dla płci, wieku i stanu, kosi miliony cję w kwocie 200 zł. rośbie 
ludzi. — PRZY ZWALCZANIU CHORÓB PŁUCNYCH Kwieka odmów dno (Wówczas 


BRONCHITU uporczywego, męczącego kaszłu, GRYPY 


po. lekaria „BAISAM Trikolan” SASE 


pp. lekarze gą KIEGO, 
który ułatwia wydzielanie się plwociny wzmacnia organizm i samopoczu 
tie chorego oraz powiększa wagę ciała I usuwa kaszel. Sprzedają apteki 
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Tajemnicza kradzież w Łodzi 


W wydziale podatkowym Za których jednak po przesłucha: 
rządu Miejskiego w Łodzi z ka niu zwolniono. 
sy  ogniotrwałej skradziono 
1400 zł., przy czym pieniądze 
zniknęły z zamkniętej kasetki, 
na której nie było zupełnie znas 
ku włamania. 

W związku z tą kradzieżą as 
resztowano trzech  pracowni« 
ków wydziału podatkowego, 


BUNT: 


z nkrólewskich”' ust padły sło: 
wa zniewagi, że sądy gnębią Cy 
ganów. Kwiek użył nadto nie» 
przyzwoitego porównania. Poe 
ciąćnięto go do odpowiedzialno» 
ści. Rozprawa odbyła się przed 
tym samym sądem, w którym 
miało miejsce zajście. 

Kwiek złożył uroczystą des 
klarację, że jako król narodu 
cygańskiego żywi najgłębsze 
| 


Interpelowany w tej sprawie 
prezydent miasta, Kwapiński, 
oświadczył, że Zarząd Miejski 
nie poniesie strat w związku z 


uczucie lojalności, że nigdy nie 
miał zamiaru znieważać władz, 
a jeśli to mimowolnie nastąpiło, 
kradzieżą, gdyż skradzioną |przeprasza wszystkich, kogo by 
kwotę będą zmuszeni pokryć u*|jego słowa mogły dotknąć, 
rzędnicy, odpowiedzialni za cs, Sąd skazał króla na 60 zł 
łość pieniędzy miejskich. 
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744 809 40 917 45 91 128001 248 57 
63 407 511 766 865 128012 22 62 110 
38 50 674 756 808 56 130000 112 37 
57 401 10 708 51 74 808 97 954 67 
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10.000 ał. — 38026 98387 133920 
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5.000 zł, — 24338 80070 88258 
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12150 13438 13874 33363 29673 42833 
45755 50548 62301 74644 79602 84671 
93638 95601 102383 105852 107029 
115415 117554 118378 119400 120824 


123534 126769 138308 152697 164060 | 308 85 576 615 28 84 706 15 91 835| 10 82 894 906 T1 150118 237 410 561 
PO 250 ZŁOTYCH. 909 70233 62 82 339 529 63 637 770| 721 65 818 905 7 15108 70 398 406 
5 127 90 280 336 430 528 693 788 | 71122 75 87 321 29 83 497 540 661| 61- 567 618 761 985 152109 72 330 
80£ 987 89 1185 99 236 84 414 506 45 | 838 66 72088 259 61 325 69 401 89| 517 72 748 857 71 972 153196 319 
97 668 94 813 53 94 983 2053 324 61| 98 948 73063 122 256 384 671 ‘869| 429 37 51 72 674 823 89 916 154085 
62 79 84 97 391 497 528 55 636 45] 74042 218 390 414 577 666 884| 175 206.52 847.49 55 72 415 625 806 
59 66 719 84% 62 69 90 928 77 8006| 75020 52 198 280 625 844 88 923 20| 919 23 42 61 26 155024 168 460 520 
8 154 879 418 583 680 82 768 852) 76010 38 216 307 15 469.71 607 45i 809 903 40 67 95 1560388 75 148 228 
912 4002 211 378 421 626 707 60 867| 734 829 66 88 911 77017 36 3T 377| 29 54 623 750 831 90 157040 85 100 
76 940 91 5116 407 585 661 736 42| 433 84 702 81 64 828 58 921 71 75] 7 19 480 504 60-684 751 985 158146 
938 64 6011 79 138 232 59 309 419| 78091 145 60 258 567 617 18 816-925] 254 403 26 38 501 46 667 801 966 82 
87 528 34 35 37 820 747 824 91 925] TB 79253 82 613 790.854. 80073 196| 159070 335 71 410 60 621 75 755 877 
33 69 7029 168 76 282 301 7 524 57| 399 702 5 848 54 95 81223 58 425 70| 97 909 77 160084 ðZ 118 201 36 311 
615 25 52 8023 103 40 90 96 287 412| 638 73 713 904 97 82010 66 111 89| 32 466 78 535 73 609 21 800 17 932 
31 58 554 72 676 746 828 96 9294| 253 386 89 663 90.798 859 83181 85| 161067 75 154 605 -37 837 59 62 
356 479 627 79 89 878 987 10029] 91 208 377 550 606 45 791 966 84145] 162014 144 541 627 94 786 924 99 
143 200 56 59 70 330 67 417 658 744| 369 540 82 637 945-74 85084 397 463) 163074 119 289 342 443 836 56 978 
806 20 987 11282 97 98 468 70 776| 89 94 516 643 80 707 729 86042 50| 164068 143 61 231 572 78 855 972 89 
96 948 58 12001 12 33 188 215 346| 73 125 36 43 57 366. T6 43994 545 
75 405 73 595 631 720 58 877 18052| 640 929 87010 11 264 308 67 595 906 Il! ciągnienie 
81 258 328 412 66 67 523 626 34 87) 42 88027 54 89 96 304 70 528 30 694 
62 T12 968 76 14061 109 55 5T 58 85 | 982 80074 218 52 65 302 86 557 726 „ „PO 250 ZŁOTYCH. 
285 327 50 420 22 80 89 777 875 904| 052 90042 55 56/81 62025 82 701] 439 548 734 1021 181 402 581 89 
94 15079 124 361 79 502 637 760 906] 91039 46 333 78 406 41 704 92203) 861 711 2367 405 740 56 83 826 926 
13 22 16094 97 113 78 265.309 14 40| 303 524 84 604 74 78 730 854 986 | 8095 271 76 468 93 839 992 4070 282 
54 405 41 543 59 670 794 884 17066] 93128 96 229 63 69 302 629 761 830) 323 619 5087 388 532 70 6008.483 623 
296 318 70 456 86 826 970 18219 48) 935 94024 28 258 490 581 647 872| 7108 60 74 297 359 785 879 941 8728 
359 483 575 96 631 928 19064 228] 95034 158 260 379 467 574 712 55| 807 67 9283 312 26 545 644 45 708 
371 434 50 549 616 39 726 849 960| 991 96057 97 110 85 212 30 45 82 95| 852 10024 180 241 371 87 429 500 52 
20029 138 80 295 306 412 508.99 669| 461 464 661 804 19 975 97055 89 94| 619 816 11464 67 647 T1 765 916 
T47 66 87 915 21116 78 367 495 505! 107 31 381 438 612 941 980 38 176| 12238 326 13663 845 967 14044 161 
684 99 728 804 22 952 57 22240 45| 363 404 27 607 848 916 28 42 94| 15037 68 235 91 376 428 612 16030 
438 49 84 868 93 915 20 23171 2514 99206 49 557 627 99 720 844 48 98| 60 101 2 204 52 311 565 86 718 81 
53 98 318 32 73/90 501 24 36 57 669| 968. 
88 863 24114 89 222 43 53 91 414| 100251 93 566 680 712 851 101251] 805 18130 65 324 694 953 19155 88 
652 760 936 25125 370 478 562 653| 629 728 26 78 809 102866 542 600 21| 261 350 672 81 851 20088 375 649 
69 738 855 285 26116 20 30 318 577] 798 842 103027 326 27 460 81 506 18| 58 21314 46 97 499 551 22029 264 374 
670 773 851 27137 350 548 58 81 630) 689 975 82 104139 96 369 73 435 47| 428 73 713 887 23072 137 239 328 82 
67 87 707 80 900 33 28386 74 630 56| 56 609 756 872 74 10510t 30 235 52| 97 436 50 86 88 614 33 709 13 87 819 
770 820 52 920 29419 590 30029 50| 327 420 553 743 76 837 106097 240' 986 24149 211 598 648 743 835 924 
56 292 315 412 25 405 50 68 80 795) 329 758 817 18 107159 209 85 406 20| 80 25050 161 336 95 574 632 745 57 
825 960 79 31108 31 810 812 975) 48 651 752 822 28 58 108005 60 116| 26117 51 57 323 47 77 79 86 529 86 
82111 78 215 67 80 358 68 478 95] 46 225 63 490 595 629 44 892 911 98| 827 27262 81 595 823 957 28357 519 
518 70 683 751 807 75 025 83252 85| 109087 187 259 88 374 98 424 50 90| 728 31 29108 316 597 748 54 64 84 
358 452 96 605 15 734 59 805 40 90) 91 546 622 85 90 745 74 952 110080| 30198 348 819 966 31064 308 481 82 
997 34038 78 94 185 265 340 69 408! 196 226 421 36 511 49 653 943 111204| 555 627 97 32083 310 52 485 547 
501 91 660 723 36 841 48 35068 103| 318 422 29 BT 666 793 825 112071] 33121 266 319 38 472 909 34849 970 
23 27 79 282 3588 413 678 718 29 804| 371 501 8 4 647 73 87 740 48 47 858| 35316 495 553 646 86134 89 226 340 
945 36082 169 349 621 37088 162 80] 118018 193 232 481 114062 97 240] 459 682 797 $77 37142 66 68 290 321 
259 347 69 471 657 38165 217 73 368| 417 40 521 68 91 509 43 902 4 13) 463 524 936 388063 209 330 597 704 
677 824 39011 29 238 334 429 680| 115419 609 18 77980 90 16002 32 161| 38 61 39149 291 398 455.62 83 40234 
734 39 831 34 40160 377 89 414 50| 215 465 77 616 59 734 95 809 45| 312 472 94 591 701 77 41281 441 722 
517 90 628 786 856 95 41279 352 86) 117175 221 14 §2 80 343 407 566 610| 42 335 429 688 849 907 43609 837 
410 75 521 33 85 822 979 82011 226| 12 858 911 38 118041 111 78 80 328| 44245 417 500 17 27 869 45105 450 
44 325 93 547 606 702.16 825 932156 42 22 614 47 757 98 801 119287|58 558 610 931 75 46124 430 623 
43014 93 151 85 99 241 385 422 42 | 418 79 705 6 840 120024 82 124 87| 47119 620 793 854 980 48075 144 331 
89 715 914 44013 46 146 258 329 56) 571 938 74 87 121020 67 77 132 99| 49266 334 469 695 8D3 50050 98 178 
58 475 551 56 57 75 722 835 943| 211 32 76 84 628 68 701 122225 488| 635 43 51147 536 80 85 95 928 52514 
45010 247 325 566 616 56 876 924) 776 842 48 71 87 934 78 123083 144|83 53763 78 937 48 54265 700 55059 
46023 73 405 69 576 624 35 40 711| 240 46 63 532 644 901-7 124181 341| 67 167 559 601 94 06 56284 472 726 
65 918 47118 32 282 378 412 31 523| 422 764 93 983 125086 160 20,239 44| 985 57039 57 426 570 843 51 62 
85 767 48136 72 329 518 78 78 820| 56 364 402 10 547 781 59 91 94 806 | 58510 851 59425 632 704 829 60218 
28, 49263 86 87 386 685 809 961| 22 55 126006 309 521 81 675 78 785) 320'85 406 601 741 931 36 47 74 88 
10073 263 99 320 79 404 709 65 867] 998 127007 29 145 84 225 319 428 587 Í 61048 58. 150 261 64 381 780 903 79 


928 51 17034 122 30 82 220 503 669 


146411 154704 155242 162739 


proszek owadob „SAM o 


ójczy 


a CENY 


62124 435 54 521 654 62 789 918 67 
84 63232 331 75 95 564 601 64425 653 
968 65633 80 66038 152 490 740 821 
87047 129 49 628 68476 917 69120 
336 49 429 726 899 70248 619 86 88 
936 71186 386 441 68 680 810 75 
12054 70 764 888 73198 526 66 91 
661 90 808 827 74241 57 474 919 
75054 199 207 26 664 988 76006 
112 277 355 502 662 720 904 77007 
4 40 195 315 65 79 453 604 865 909 
85 78132 279 647 728 77 848 921 
79472 221 608 726 49 80 715 59 913 
75 87 81004 923 82139 405 46 805 
83453 585 815 95 08 34088 144 247 
685 752 929 76 85260 340 425 58 912 
13 15 86145 62 266 477 559 63 86 
673 887 952 95 87443 90 821 8T 
88034 160.218 78 379 585 614 700 
53 76 89404 502 64 90 484 562 719| 
78 80 91247 522 781 852 92034 102 
14 676 753 93287 350 432 82 777 857 
987 94054 185 405 T88 9138 95262 
935 96135 442 932.97026 79 134.240 
323 38 678- 08557 831 51 99074 139 
363 773 922 100394 405 882 948 
101278 592 98 620 845 102135 56 240 
678 973. 103138 247 445 88 635 934 
104125 475 602 105022 233 369 589 
106236 504 639 874 896 107071 106 
38 297 337 859 71 108187 203 401 93 
683 989 109054 66 190 760 110419 


978 111116 493 539 610 937 112028| 


457 
208 
587 


403 87 622 113613 730 114071 
534 681 84 115205 116100 10 
117050 220 450 848 118205: 394 
808 62.977 119314 59 565 632 874 
120020.265 458 €8 75 699 828 38 920 
121026 59.287 382 695 803 92 122588 
690 742 84 123244 881 124267 428 
679 884 917 48 150257 890 477 698 

125045 76 178 280 481 749 126136 
423 599 703 937 88 127885 125905 52 
73 129268 88 355 489 90 639 130348 
131107 89 336 55 711 132092 199 232 
379 427 649 133074 466 506 668 80 
891 14010 185 86 284 564 779 815 
135270 304 474 640 862 920 136410 
90 137292 797 138154 499 877 935 64 
139158 94 96 140247 868 141130 829 


852 142163 203 13 76 489 867 936] 


143153 474 620 53 761 916 144276 
481 545 849 95 985 145051 79 290 
887 959 146079 80 313 598.870 147232 
93 329 73 412 530 985 87 148389 507 
149558 711 

151207 55 152148 322 150 459 67 570 
929 62 153115 275 708 75 046 72 74 
154020 328 51: 84 640 869 155022 668 
82 534 156301 706 830 51 157371 
575 742 871 158085 127 66 96 391 
708 159018 372 486 531 83 700 917 
27 160089 147 369 70 622 38 718 8G6 
955 161292 435 925 162027 52 416 
575 770 916 163165 124 


629 44, 


iV ciągnien le 
GŁÓWNE WYGRANE, 


20,000 sł. — 9158 
10.000 zł. — 51256 116790 122858 
5.000 zł. — 115407 


2.500 mł. — 1322 34332 45948 49115 
64548 64948 86097 86256 98596 
121857 136647 153838 


2.000 zł. — 3641 6478 11029 38906 
51249 75301 78051 80772 132489 
135433 141649 152118 11491 20697 
24759 25191 25316 33263 33738 95662 
37145 44732 49125 40265 51447 51454 
51459 66688 708138 94661 96269 102444 | 
104884 112016 116258 134577 136502 | 


mycia I prania „MYTOÓŁ”, proszek do szorowania „FORS”, 


SERRA rzygać > 


518 48 67) 
484 625 884 164113 359 401 526 28,1 


lög, płyn do mefali, proszek do 


raz muchołapki „D 


OBROLIW". 


EE" 


km wa 


NTEKULADZOAO OCET ACA WREN 


PO 250 ZŁOTYCH. 

22 72 170 236 246 508 601 728 
1005 100 89 367 563 674 2163 361 
482 580 868 71 908 93 3144 353 778 
891 4094 89 263 99 486 561 71 684 
61 963 5095 310 11 623 6086 532 689 
808 70- T284 347 588 609 16 80 8$ 
8304 448 705 9065 525 665 704 874 
10850 448 74 84 834 49 63 11539 58 
122 930 12623 13061 4682 548 14071 
329 413 15569 98 601 79 728 898 
16065 680 34 71 816 28 17189 49 208 
54 95 638 912 89 18326 780 808 67 
19043 203 842 522 835 20042 250 67, 
441 630 764 810 99 21008 20 38 494 
809 22277 403 658 245 28150 59 94 
444 500 897 980 24754 815 21 25048 
294 556 703 28044 69 86 222 27085, 
91 124 344 437 75 710 868 927 28178 
84 260 85 529 42 80 29060 437 30560 
16 697 872 957 31026 846 548 614 
32121 408 99 938 33245 480 807 
34157 270 548 89 703 46 915 35082 
317 689 786 843 44 90 36049 230 847, 

| 64 37316 452 565 721 38182 382 572 
39058 279 90 414 503 40263 383 504 
94 606 796 844 923 41264 857 42341 
651 712 48271 882 44160 45092 148 
344 603 745 58 46084 346 778 47220 
511 45584 86 204 317 494 592 49049 
117 468 746 885 88 51187 358 70 80 
| 685 52199 326 72 81 600 757 53128 
42 214 04 652 54 723 990 54131 234 
| 382 440 587 746 65513 58 56119 350 
82 721 25 57236 535 58381 817 59100 
517: 60162 383 527 842 919 62339 
| 703 63000 632 980 64238 39 81 598 
642 711 27 44 65057 901 66038 103 
| 350 449 577 82 782 67 904 67130 446 
[534 618 TT2 68162 223 60 818 419 
508 837 69088 77 244 458 622 25 58 
716 80 729 815 983 71381 965 72080 
73220 311 78 471 835 97 9387 74321 
449 778 75474 561 772 76011 637 8$ 
77271 88 895 78219 621 35 70127 
209 622 990 80016 70 81222 526 
82493 760 85 83019 420 907 84104) 
203 86 515 761 908 25213 62 37% 
86291 639 715 87 868 87023 508 688 
95 903 B1 88123 641 56 813 86 60 
264 89981 454 707 20025 868 91221 
64 864 716 87 868 02376 93100 28 
254 509 691 784 43 94050 216 37 44 
870 726 98 95053 201 £55 402 905 7 
96017 267 73 506 903 86 97164 390 
498 011 92 98087 65 184 203 708 86 
89093 396 490 513 65 718, 
| 100018 419 14 65 783 889 979 
101039 46 147 466 737 858 59 102060 
182 534 805 45 103011 258 370 585 
| 988 104589 769 105231 788 78 928 71 
| 106260 825 796 988 107568 680 10266 
458 506 9 620 831 908 78 109242 588 
| 716 858 110144 223 875 404 655 68 
704 87 840 111134 384 584 687 78% 
12048 347 113054 178 810 11 834 911 
114458 838 61 115227 41 824 79 449 
886 116182 666 117277 811 45 443 
T82 118118 826 581 681 77 119007 
63 24 463 120151 277 698 736 846 
121098 330 86 550 57 702 122034 397) 
556 620 734 124152 988 756 125099 
702 24 945 127022 28 300 816 55 
128087 551 780 86 129156 219 766 96 
885 988 130214 62 89 809 52 131024 
431 705 857 132195 548 785 021 
1333538 764 184145 212 878 470 688 
1385069 240 839 55 12602 77 114 831 
614 93 137156 138128 G6 310 418 749 
129041 192 204 90 351 402 661 802 
140163 853 918 14025 461 99 921 
142085 121 229 477 143095 208 78 74 
98 647 947 144084 213 316 17 515 
680 145050 210 21 582 973 98 146143 
207 671 793 810 82 147056 294 468 
88 523 59 984 148239 49 381 553 64 
990 149376 469 712 916 150082 106 
151 117 192 415 529 679 90 81 771 
939 83 153084 100 18 380 875 154576 


QH 


60% 90 895 912 155246 898 156022 26.4 


ALEIE(EIPISEILISIEILISIELEGOPOELOEBOAEEILEOLESEOLLL 
(2) 


<a TAJEMNICA 


2 
magada 
się nie dowie o tym cò pani mi opowie. Przy tej okas 
zji chcę pani opowiedzieć ciekawą historyjkę: 

ako pisarz otrzymuję mnóstwo listów od czytelni: 
ków, a zwłaszcza od czytelniczek, I oto pewnego ra: 
zu otrzymałem list od jakiejś czytelniczki, która opos 
wiadała mi, że przeżywa tę samą tragedię, jaką przes 
żyła bohaterka jednej z moich powieści. Podała mj 
swoje imię į nazwisko. Prosiła, abym się z nią spotu 
kał. Chciałaby zasiągnąć u mnie rady, Zadośćuczyni: 
łem jej prośbie, Opowiedziała mi wstrząsającą histo» 
rię, która stałą w sprzeczności z kodeksem karnym. 
Dotyczyła jej męża, który przeskrobał coś poważe 
nego. Kochała go jednakże wprost do szaleństwa. Pros 
siła mnie, abym nikomu nie wspomniał o tym słos 
wem. Pomimo że obowiązkiem moim było przekazać 
tę sprawę do winie A 

nie pisnę o tym słowa... pani jest? Dlaczego pani 
tak nagle zbladła?.. Czy pani źle się czuje? Przynieść 


pani wody?» 


Bronka Zatorska, która kochała się do szaleństwa 
w dyrektorze wielkiego banku, Romanie Jarockim, po- 
stanowiła go zdobyć pomimo, że był żonaty i kochał żo- 
nę. Przy współudziale bandy przestępców wprowadziła 
w życie plan rozłaczenia małżonków. 

Wysłała do Heleny Jarockiej list anonimowy, w któ- 

donosiła jej, że mąż ją zdradza i będzie z przyja- 


ciółką na balu maskowym w Reducie. Również i Roman 
Jarocki otrzymał list anonimowy, w któ donoszöno 
mu, że żona ma przyjaciela i będzie z nim na balu w 
Reducie. Pomimo że nie wierzył, iż żona go zdradza, 
postanowił udać sie na bal. Podobne postanowienie po- 
wzięła również Helena i małżonkowie ujrzeli się na 
balu; Jarocki był w towarzystwie jakiejś maski, króra 
wskazała mu, gdzie przebywa żona. Helena w towa- 
rzystwie jakiegoś jegomościa, który przedstawił się jej, 
jako autor listu anonimowego. 

Helena tak się przejęła, że mąż przebywa w towa- 
rzystwię obcej kobiety, że upiła sie do nieprzytomności. 
Stań jej wykorzystał nieznajomy, który wywiózł ją za 
miasto, uwięził w podmiejskiej willi, zmusił do napi- 
gania listu do męża, że ucieka z kochankem za granicę, 
a następnie wywiózł do Argentyny i sprzedał do domu 


ublicznego. Helena zdołała wyrwać się ze szponów i ; 7 
Biek prześladowców i po wielu przygodach wróciła KA Nie.., nie... — wykrztusiła Helena. — Jest 
do Polski. mi już lepiej... 


Jarockiego, który był przekonany, że żoną rzeczywi: 
“cie go porzuciła, usidliła Bronka i zamieszkała u niego. 
Zaraz też banda przestepców, która z nią „współpracowa* 
ła” zaczęła ja szantażować i Bronka, chcąc zdobyć pie- 
niadze, symulowała napad rabunkowy na mieszkanie Ja- 
rockietgo a nastepnie rzuciła podejrzenie na służąca i jej 
narzeczonego, których aresztowano. 

Helena przybywszy do Warszawy, zajechała do swo- 
jego mieszkania, gdzie doszło między małżonkami do dra~ 
matycznej rozmowy, w wyniku której Jarocki wypedził 
żone. Zrozpaczona Helena postanowiła popełnić samo- 
bójstwo. Ale gdy znalazła sie nad brzegiem Wisły, prze- 
szkodził jej w tym powieściopisarz Bartosz, który udzie= 
li} jej gościny w swoim mieszkaniu. Gdy Helena obudzi- 
ła się i weszła do jadalni, zaraz pojawił się tam pisarz, 
który zapytał ją, jak sie czuje. | ` 

Co mogła Helena odpowiedzieć na to pytanie? 


"ef wypoczęłą nieco, ale serce nie przestało 
ole 


— Teraz już wszystko rozumiem — rzekł moca 
nym głosem Bartosz, — Mąż wyrządził pani wielką 
krzywdę? — spojrzał jej prosto w oczy. — Zgadłem? 

— Tak — ciężko westchnęła Helena. 

— Porzucił panią? 

— Uczynił coś straszniejszego... 

— Co? — zbliżył się Bartosz do Heleny. 

— Oddał mnie w ręce przestępców, aby w ten 
sposób pozbyć się mnie.. . 

Nie rozumiem. 

— Dostałam się w ręce handlarzy żywym towa: 

rem — gios Heleny tłamiły izy. 


warem, a pani milczy? Nie przekazuje pani tej spra» 
wy do prokuratury? Nie mogę tego zrozumieć. 


6, a na duszy było jej tak ciężko, jak gdyby przy» aż 
tłaczał b jakiś nieznośny ciężar. has ab Ea Er sid Rep o > 

— W pana towarzystwie bardzo dobrze się czw Popularną osobistością w Warszawie i taki... 
jgu — odparła cicho. Bardzo panu dziękuję: Ale | zara, 
Kaere przerwał pan pracę? *  — Dla mnie również jest to niezrozumiałe, ale 


o drobnostka, — machnął ręką. — Zachciało 
mi się porozmawiać z panią. Proszę mi powiedzieć 
prawdę, czy nie jest pani zadowolona z tego, Że prze» 
szkodziłem jej w wprowadzeniu w życie tego strasz: 
nego planu? 

— Byłabym zadowolona, gdybym wiedziała, że 
począwszy od dzisiaj będzie mi lepiej. Ale nic się nie 
zmieniło. Sytuacja pozostała ta sama. 

Czy może mi pani teraz opowiedzieć, co ją 
pchnęło do targnięcia się na życie? Zapewniam panią, 
Że jeśli będzie pani ode mnie żądała dyskrecji, nikt 


tak się niestety przedstawia sprawa. Pewnego dnia, a 
ściślej powiedziawszy pewnej ciemnej nocy, znala» 
złam się w rękach handlarzy żywym towarem, którzy 
wywieźli mnie do Argentyny. Cudem wprost udało 
mi się stamtąd uciec. Gdy zaś wróciłam do Warsza: 
wy z tą walizką, którą pan widział, i przybyłam do 
mojego mieszkania, zastałam tam już inną kobietę, 
a mąż wyrzucił mnie z moiego mieszkania... : 

Basia urwała w połowie zdania. Zasłoniła 
twarz rękoma i rozpłakała się: Bartosz stał obok niej 
i w milczeniu przyglądał się jej. 


— nn nn ZA, — 2-1 


| 
przyrzekłem, że nikomu 


aż oddał panią w ręce handlarzy żywym tos , 


Mój | 


| tego od niej, nie wracał już do tefo, o cz 


"do Romana, 


Nr. 183 


Nie rozumiem dlaczego nie chce pani przekazać 
tej sprawy do prokuratury? — przerwał w końcu 
milczenie 

— Nie, nie. — odparła Helena. 

— A więc straszne to przestępstwo powinno mae 
ujść bezkarnie? EN 

— Nie zastanawialam się na pz Nie chcę ma 
jednakże wyrządzić krzywdy... Zbyt go kocham= 
A poza tym jest ojcem mojego dziecka. 

— Ale jak pani może mu to wszystko wybaczyćł 

-— Nie chcę, aby sprawa ta nabrała rozgłosu 
Gazety zrobią z tego wielką sensację. Mąż zostanie 
aresztowany. A co powie na to moje dziecko? Nie, 
nie, nie chcę się nad nim mścić, 

, — Powinna więc pani przynajmniej żądać od 
niego, sA dał hai» na utrzymanie. 

— Nie, nic od niego nie wezmę... 

— A gdzie znajduje się pani dziecko? 

— Nie wiem — rzekła głucho Helena. 

— Nię znajduje się u ojca? 

— ZiM aeai nie wiem... i k p. 

„_ — Zupełnie nie rozumiem pani ępowania. 
Widzę, że pani obstaje przy a reire y dadzą 
ci w jeden policzek, nadstaw drugi", Trudno jest w 
dzisiejszych czasach trzymać się tej zasady- A więc 
nie chce pani przekazać tej sprawy do prokuratury? 

— Nie, í 

— Nie powiedziała mi pani dotychczas, jak się 
pani nazywa, — rzekł nagle Bartosz, `> 

— Nie powiem tego panu. Proszę mi wybaczyć, 
ale nie mogę... Nazwisko mojego męża jest znane... 
Pan jest pisarzem... Ma pan do czynienia z gazetami... 

— Jeśli będzie pani ode mnie żądała dyskrecji, 
będę milczał... 

— Nie, nie, nie powiem panu. Proszę nie nales 
gać., Proszę pozwolić mi stąd odejść, — Dziękuję 
za wszystko, co pan dla mnie uczynił... Jeśli będę 
żyła, nigdy panu tego nie zapomnę... l 

Helena podniosła się. 

Nie, pani stąd nie odejdzie! — ujął ją Bar 
tosz za rękę. — Pani tu pozostanie. 


== UAE: $ 

— Bez żadnego „ale”, Pani pozostaje tutaj. — 
rzekł Bartosz niemal rozkarującym tonem. 

— Nie, nie.. Proszę mnie zrozumieć... Jak mogę? 

an jest dla mnie zupełnie obcy... NY 

Nie mogę żądać, aby pan mnie utrzymywał... 

-— Obraża mnie pani. Proszę tutaj pozostać, Pos 
mogę pani. Nie chcę pozostawić panią na łaskę losu, 
aby 2 raz drugi zamierzała pani wskoczyć w nurty 

isły... 

— Nie uczynię już tego. ] 

— Możliwe, ale.. pani pozostanie, Może będzie 

dobre dla nas obojga. i 

; Helena pozostała, Trudno jej było przeciwsta: 
wić się woli tego człowieka, który był dla niej do: 
bry i szlachetny. Pozostała więć, ale nie podała swo» 
jego nazwiska, Bartosz zresztą nie żądał już nawet 
mu 
mówiła, pomimo że pragnął wiedzieć, kim był ten 
mężczyzna, który oddał własną żonę w ręce handla- 
rzy żywym towaretn., 

Helena przestawała myśleć o ostatnim okrutnyni 
postępku Romana. Nie mosta pogodzić się wprost z 
myślą, że Roman jest zdolny do cześoś podobneśo. 
Prowadziła z sobą uciążliwą walkę, aż wreszcie zde” 
cydowała się uczynić ostatnią nr*<he i uwełałą Mat 
(Dalszy ciąz jutro). 


ZYGMUNT CZARSKI WEWN 


A GRZECH NIE POPEŁNIONY 
| SU Powieść współczes > a, Gsnuta na prawdziwych wydarzeniach 


W domu zasypiał z krwawiącym pytaniem w sercu; — Tak. U świętego Rocha. Dwa miesiące leżałem 
 — Piotrusiu mój najdroższy, Geniusiu moja naj- | tam pod pierzyną. I... ledwo, żem wylazł... 
ukochańsza, co się z wami dzieje»... — A cóż ci to byłó? 
=: — Zapalenie płuc po przymusowej kąpieli, 
` Julicz wstał następnego ranka zaniepokojony, Wczo* — Chyba, że przymusowej, bo nie przypuszczałem, 
rajsza rozmowa bardzo go zmieszała, znając cię byś się kąpał dobrowolnie. Ale gdzieś to 
Wtem trzy zapukania do drzwi wyrwały go z tych | się tak wykąpał? 
rozmyślań, — W Wiśle. I zapewniam pana, że to nie była go- 
'— Któż to może tak pukać zamiast dzwonić? — i 


szepnął zdumiony. 
_ Tak się tym zdziwił, że był w przedpokoju jeszcze — Nie. Odwet diabła. 

przed swym lokajem. — Bardzo cię proszę, tylko nie no do mnie ża- 

Gdy otworzył drzwi, aż się cofnął ze zdumienia, gadkami. Nigdy nie miałem głowy do zagadek. Po- 

— Co? To ty? — nasrotal. — Niemożliwet... Więc | Wiedz dokładnie, jak się stał ten, przykry wypadek, któ 


mie wykitowałeś ? rego padłeś ofiarą. 


— — — — — — — 


— Po to właśnie tu przybywam. Ponieważ jednak 
„Bieg Nie wiele do tego brakowało — oznajmił przy- | jeszcze ledwo się na nogach trzymam, pozwolę sobie 


usiąść, 

Usiadł, pó czym w kilku zdaniach równie zwię- 
złych, jak jaskrawych opowiedział, z jakim skutkiem 
tropił pewnej mroźnej nocy lutowej osobnika, którego 
nazywał „diabłem z ruin*. 

Rzucony do Wisły przez silnego a zręcznego prze- 
ciwnika, został z niej wyciągnięty przez jakiegoś pias- 
karza, zamieszkałego w pobliżu, który właśnie wracał 
brze Wydra. do domu i słyszał jego żałosne wołania o pomoc. Gdy 

— Co się z tobą działo, gamoniu? — zapytał Julicz | wszakże nadbiegło również dwóch policjantów z ko- 
a zaciekawieniem. — W jakiej melinie się ukrywałeś? | misariatu wodnego, ów „zbawca”, który widocznie wó- 

„== W szpitalu. | lat się z nimi nie spotykać, zniknął czym prędzej. 
— (o? W szpitalu? W Warszawie? Policjanci przenieśli go do komisariatu drżącego, 


I bez krępowania się wszedł do mieszkania. 

— Chodź tędy — rzekł Julicz, wskazując mu drogę 
do swego gabinetu. 

Następnie zamknął drzwi, cicho lecz dokładnie i 
nieznacznie schował klucz do kieszeni, Wreszcie spojrzał 
na przybysza badawczym okiem, 

Przybyszem tym był po prostu znany nam już do- 


| zziębniętego, prawie zamarzniętego, pół żywego. Wnet 


po tym stracił przytomność. 

Gdy go ocucono, zadano mu szereg pytań. Ponie- 
waż nie chciał powiedzieć prawdy, opowiedział jakąś 
taką bajdę, że przodownik pomyślał, iż to majaczenie 
gorączkowe. Natychmiast przewieziono go do szpitala. 

Nazajutrz lekarz stwierdził zapalenie płuc z-rop- 
niem lewego płuca. 

— Więc 0 mało nie wykitowałeś ? — zapytał Julicz 
z litością. 

— O małą odrobinkę. 

— Biedactwo.. W każdym razie bardzo się cieszę, 
że cię widzę całego i zdrowego. Przypuszczam, że bę- 
dziemy mogli teraz zrobić znów razem parę kombina- 
cyj bardzo dochodowych, które ci powetują poniesione 
przykrości. 

— O, na to proszę już nie liczyć — odparł Wydra 
szorstko. — Z tymi wszystkimi świństwami koniec raz 
na Sp aji Właśnie chciałem to powiedzieć i... obli- 
CZYĆ:.. 

— Obliczyć się? — zapytał Julicz, bajecznie uda- 
jąc zdumienie. 

— No chyba... Czy za moje dwa miesiące choroby 
i niezdolności do pracy nie należy mi się porządne od- 
szkodowanie? 

— Ależ oczywiście, oczywiście... I jakże to sobie 
liczysz? 

— Dziesięć tysięcy złotych ra wszystko razem! 

— Ho, hol. Widzę, że masz dobry apetyt. 

— Moim zdaniem, jak najbardziej uzasadniony. 
Mam chyba prawo? 

— Oczywiście, żądać zawsze możesz. To prawo 
masz. Ale ja również mam prawo odmówić podobnym 
żądaniom. . 

— Radziłbym postępować ze mną ostrożniej. 
Wiem bardzo wiele. Bvłoby lepiej gdybym się nie wy- 
gadał z tym, gdzie należy. Nie radziłbym ze mną sa- 
dzierać. 

m Jesteś rzeczywiście tego zdania? THIS 

(Dalszy ciąg Jutro), 


l 
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-Po przybyciu do mieszkania swej siostry Jan Karski 
spalił natychmiast mundur oficera, Pani Stanisława 
opowiedziała mu o ucieczce swego męża. Na zapytanie 
o los Anieli, odrzekła Stanisława, że sądziła, iż dowie sie 
© tym od niego. 


Po tych słowach doktór Karski 
sca. Chwilę stał zmieszany... 


= Co takiego? Anieli nie ma w Warszawie? 

== Czy ty nie wiedziałeś o tym? 

— Nie, od czasu, jak wyjechałem do Petersburga 
säe mam żadnych wiadomości od was, Stasiu, opowiedz 
mi, co się stało z Anielą?.. Została wtedy u ciebie, 
czy się coś z nią wydarzyło? — spoglądał ma nią takim 
wzrokiem, jak gdyby przeczuwał coś złego... 


| — Aniela pozostała u nas tylko kilka dni, potem nle- 
stety mój małżonek... Wszystko z jego winy... 


— Stasiu, błagam ciebie, opowiedz mi wszystko, 
Wiesz przecież, czym jest Aniela dla mnie... Byłem prze- 
konany, że ona jest tutaj... Byłem o nią spokojny, Sta- 
siu, powiedz mi wszystko, liczę się z najgorszą ewentua|- 
mością...a 3 

|. Wobec takiej matarczywości, Stanisława zmuszona 
Była opowiedzieć wszystko: w jaki sposób, z jakich po- 
wodów Aniela opuściła jej dom. Karski hamował z tru- 
dem swój gniew. 


zerwał się z miej- 


. — Twój mąż jest więc taki gagatek! Nigdyś mi nie 


ppowiadała co to za typek.. 
I — Wstyd mi było, wszystko w` sobie zdu- 
silam i milczałam... Miałam nadzieję, że to przejdzie, że 
się x czasem zmieni, może porzuci to rozpustne życie... 
— Czego jednak chciał od Anieli, i to u ciebie w 
domu? Ry i 
i ai Sama dałam jej płeniądze, aby umożliwić wy- 
gaz: oóń 2 i 
m Dokąd ona wyjechała? 
| s— Do ciebie do Ossowca, gdzie ty byłeś... 
== Aniela była w Ossowcu? — zdumiał się doktór 
ki 


— Z drogi otrzymałam od niej list. Zdaje się, Że 
oc go jeszcze. Zaraz poszukam, długi czas nie wiedzia- 
am, ci się z nią dzieje. I oto niedawno temu otrzymałam 
od niej kartkę... . : 

w Od Anieli? ) 

— Tak, napisała do mnie kilka słów zaledwie — 
doktór Karski słuchał ją z zapartym tchem — Chciała 
dowiedzieć się, gdzie ty jesteś... 

m I dalej? 

= Odpowiedziałam jej natychmiast. Podałam jej 
łiwój adres w obozie jeńców. Sądziłam, że napisała do 
Glabie... NY 

`- 1„— Nic nie otrzymałem, czy masz jeszcze kartę? 

‘== Zaraz ci ją pokażą. 

Pani Stanisława wysunęła szufladę w kredensie, 
miczęła szperać aż wreszcie znalazła obydwa listy. 

— Oto proszę! — podała kartkę Karskiemu. 

Wziął ją drżącą ręką, i począł pożerać oczyma sło- 
wa, nie wiedząc sam, co o tym mysśłeć.., 

— Tak, na pewno napisała do mnie... Ale ci łajdacy 
nie oddali mi jej listu... 3 

— Jestem tego pewna. Przecież ją również wysła- 
łam kilka listów do ciebie... 

— Ale skąd wysłała te karty pocztowe? 

— Podała tam adres... Zapomniałam jak się to mia- 
steczko nazywa... 

Ale gdy Karski przeczytał ostatni adres Anieli. 
wszystko wydało mu się jasnym... Była to bolesną ja- 
aność... ; 

— Teraz rozumiem już dlaczego Aniela nic do mnie 
nie pisała... — odezwał się do swej siostry. 

— Czemu to? 

— Albowiem znajduje się po stronie rosyjskiej, czy- 


tałem w pismach, Rosjanie odbili z powrotem ten kraj, 


W ciagu kilku dni trwały tam zażarte walki. Kto wie, 
czy to nie zaszkodziło cvwilnej ludności... Kto wie, co 
się teraz dzieje z Anielą... 

— Jakby nie było, wolę Moskali bardziej, niż Niem- 


"ców... Na pewno tam takiego głodu nie ma, jak tutaj... 


— Byłem przekonany, że Anielę tu zastanę... — Mó- 
wił dalej rozmarzony Karski. ` 
Nagle poczuł jakąś dziwną pustkę w duszy, wydało 


Y STRZ 
RO) WOQOJNI 


z | Córka 


SAJ 


mu się, że życie, całe straciło dlań wartość... Sam roz- 
myślał nad tym: 

Po cóż ryzykował swym życiem? Po co uciekał? Co 
teraz pocznie? Aniela — wydawało mu się—jest wszyst- 
kim. Bez Anieli nie ma nie, niczego mu nie potrzeba... 

— Janek, idź wyspać się, widzę, że jesteś bardzo 
zmęczony — posłała mu Stanisława łóżko, w którym kie- 
dyś spała Aniela, 

— Nie widziałem jeszcze Ireczki — usiłował dok- 
tór Karski uspokoić siebie i wszedł do pokoju dziecka. 

Stał chwilę obok łóżeczka, w którym spała mała 
Ireczka. Twarzyczka jej była wybladła, z trudem óddy- 
chała. ; 

— Wyrosła, twoja córka, ale źle wygląda... — na- 
chylił się doktór Karski nad łóżkiem i ucałował główkę. 

— Cóż dziwnego, ani kropli mleka, ani jednego jaj- 
ka... I tak czynię nadludzki wysiłek, aby to wszystko 
znieść. 

— Stasiu, nie troszcz się, wszystko da się jeszcze 
zmienić... 


CA_POWIEŚĆ 
, BOHATERSTWIE ; MIŁOŚCI 


Str. 7 
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piałem w moim życiu, a szczególnie w ciągu kilku laż 
wojny. Nigdybym czegoś podobnego nie przypuszczał... 

— Nie powiedziałeś mi jeszcze, w jaki sposób uciek= 
łeś od tych psów... 

— Ucieczka, w mundurze niemieckiego oficera nie 
była trudna. Polak, sierżant niemiecki dopomógł mi... 
Ale droga tutaj... 

Doktór Karski opowiedział jej o swojej drodze, peł- 
nej przygód i piętrzących się niebezpieczeństw. Naza- 
jutrz po ucieczce zaczęto szukać jeńców... Sam widział 
swoją fotografię w niemieckiej gazecie... W dzień ukry= 
wał się w lasach... W nocy jechał dalej... W) końcu prze- 
dostał się do Warszawy... 

— No, chodź spać, muszę wstać z samego rana — 
odezwała się pani Stanisława — Muszę stanąć w ogon- 
ku za chlebem.... 

Doktór Karki nie mógł jednak usnąć: przekonamy 
był, że zastanie tutaj Anielę, że teraz rozpocznie się dlań 
szczęśliwe życie. Gnębiła go jedna myśl: gdzie jest Anie- 
la? Jak może przedostać się na rosyjską stronę? 

Nagle w umyśle jego zrodził się niezwykle śmiały 


— Nie starczy mi jednak sił, aby to wszystko | plan, który postanowił natychmiast urzeczywistnić, 
znieść... gdyby nawet miał postradać przy tym swe życie.... 

— Powinnaś jednak wytrwać, ja sam tyle wycier- (Dalszy ciąg jutra). 
WEIETFERCTIU 


W. jednym z londyńskich szpi- 
tali dla dzieci pracuje młoda 
pielęgniarka, która budzi wielki 
podziw u młodych pacjentów. Zre 
sztą nie ma się czemu dziwić. 
Jest to bowiem ' : + e niezwyk- 
„ła pielęgniarka. Pracuje ona 
wprawdzie tak sumiennie jak 
wszystkie jej koleżanki, ale jej 
śnieżno - biały fartuch i czepek 
silnie odcinają się od ciemnej 
skóry i czarnych wspaniałych o- 
„czu. 

, Pielęgniarka ta jest potomkiem 

królowej Saby i przed trzema 
zaledwie laty należała do. panu - 
jącej rodziny królewskiej. Jest 
to księżniczka Tsahai, córka byłe- 
go króla abisyńskiego, Haile Se- 
lassie. 

W czerwcu 1936 roku, gdy 
negus przybył wraz ze swoją ro 
dziną do Amglii, gdzie postanowił 
osiedlić się na stałe, księżniczka 


czke. 
Ale z czasem praca ta się skoń 


Negusa -- pielesn 


w londyńskim szpitalu 


m 
M 
po 


cie, która otrzymała bardzo sta - | łości pracować w charakterze pie- 
ranne wykształcenie, zna dosko- | lęgniarki w szpitalu dla dzieci, 
nale kilka języków europejskich |aby nieść pomoc chorym, 
i lubi muzykę, zamierza w przysz- | szczęśliwym dzieciom. 


nie- 


Tata ea yóce a) Mtmadujskie pieciomiczki 


będą przedstawione angielskiej parze królewskiej 


SKkładajcie ofiary na F. 


NANA OAZĄ WOŻĄ AO Di 


czyła i inteligentną ta dziewczy- 
na, która nie lubi próżnować, po 
stanowiła nauczyć się jakiegoś za 
wodu. Wybór jej padł w końcu na 
pielęgniarstwo. Praca w tym za- 
wodzie nie była jej obca, ponie - 
waż podczas wojny abisyńsko - 
włoskiej pracowała w jednym 
ze szpitali wojskowych. 

Wkrótce miną trzy lata od 
chwili, gdy rozpoczęła studia, 
Przypuszcza, że w października 
bieżącego roku złoży końcowe eg 
zaminy i otrzyma państwowy dy- 
plom, który da jej uprawnienia 
do pracy w szpitalu. Obecnie od 
bywa ona tylko niezbędna prakty 
kę w szpitalu, gdzie nazywają ja 
„siostrą Tsahai“ i pracuje tak jak 
wszystkie inne pielęgniarki. Za- 
czyna swój dzień pracy o godzinie 
w pół do siódmej rano i pracuje 
z krótkimi przerwami do5 po 
południu. 

I oto księżniczka Teahai. po- 
siadająca najbardziej fantastycz 
ną linię genealogiczną na świe- 


Podczas gdy angielska para 
królewska odbywa podróż do 
Kanady, w kraju, który ocze» 
kuje ich przybycia, czyni się 
przygotywania do innej podró: 
zy, otoczonej ścisłą tajemnicą. 

Sprawa dotyczy kanadyjs* 
kich pięcioraczków, które będą 
przedstawione parze królew» 
skiej 22 maja w Toronto. W 
związku z tym dr. Dafoe 
pay pomocy trzech innych o” 
piekunów dziewczynek opraco: 
wuje wszystkie szczegóły pod- 
róży z Calender, stałego miejsca 
pobytu pięcioraczków do Tor 
ronto. 

Będzie to ich pierwsza pode 
róż, ponieważ dr. Dafoe nie 
pozwala im opuszczać domku, 
w którym mieszkają od urodze» 
nia i do którego zostały prze» 
niesione z domu rodzicielskiego 
zaraz po przyjściu na Świat. 

związku z tą podróżą rząd 
kanadyjski oddał do dyspo* 
zycji dziewczynek i ich „świty” 
specjalny pociąg, składający się 


| dwóch wagonów idr. Dafoe 
postarał się ponadto aby pociąg 
był dobrze wydezynfekowany 
i zaopatrzony w cpecjalną wen» 
tylację. 

Podróż odbędzie się w zupeł 
nej tajemnicy i pod eskortą ars 
mi detektywów. Po przybyciu 
do Toronto pięcioraczki zamie* 
szkają w specjalnie dla nich u* 
rządzonym mieszkaniu, do któ 
rego adres jest również okryty 
mgłą tajemnicy. Dr. Dafoe nie 
chce bowiem, aby dziewczynki 
zetknęły się z tłumem cieka- 
wakich. który by pragnął je uje 
rzeć z bliska, 

Dr. Dafoe wolałby prawdo” 
podobnie, aby już było po pods 
róży. Nie są to bowiem spokak 
ne dzieci i można się po ni 
wszystkiego spodziewać. Ich 
wychowawczyni i dwie pielęg* 
niarki od dłuższego czasu sta* 
rają się wyjaśnić im znaczenie 
dobrych manier i nauczyć głę” 
bokiego ukłonu, jakie powinny 
złożyć przed dostojnymi gośćmą 


| chciwi 


Piotrków.uczcił.pamięć 


Wodza 


Dzień 12 b. m. jako czwartą 
rocznicę śmierci Pierwszego 
Marszałka Polski Józefa Piłsud- 
skiego obchodził Gród Trybu- 
nałski w żałobnym skupieniu. 

Na domach prywatnych i bu- 
dynkach gdzie mieszczą się u- 
rzędy i instytucje wywieszono 
sztandary narodowe z krepą. 

W godzinach przedpołudnio- 
wych w świątyniach wszystkich 
wyznań odprawione zostały na- 
bożeństwa żałóbne. Galowe na- 
bożeństwo odprawione zostało 
w kościele Farnym, które cele- 
brował ks. dziekan Goździk w 
asyście księży wikarych. Mło- 
dzież szkolna wysłuchała żałob- 
bzch modłów w swoich świą- 
tyniach. 

W nabożeństwie u Fary wzię- 
li bardzo liczny: udział przed- 


Aresztowanie pracow 


RLN = 
w Piotrkowie 

Robotnik Piotrkowski, który 
o sprawach samorządu miej- 
skiego jest dobrze poinformo- 
wany.donosi w sobotnim nu 
merze o aresztowaniu defrau- 
danta Edmunda Polaka, zatrud- 
nionego. ostatnio przez Zarząd 
Miejski w charakterze inkasenta. 

Polak zdefraudował blisko 
4000 zł có na ubógą kasę Ma- 
gistratu piotrkowskiego cierpią- 

"cą na chroniczny brak gotówki 
nie jest rzeczą obojętną. 

Co charakterystyczne to fakt, 
że Polak niedawno powrócił z 
więzienia, gdzie odbył całorocz- 
ną karę. 

Dziwne się wydaje dlaczego, 
tak zaraz dopuszczono byłego 
więźnia do grubszej gotówki i 


Rewelacyina Kiqzkd Piotr kowidniNA 


o Biskupinie 


W tych dnlach ukazała się 
na półkach księgarskich wspa- 
niala w treści książka piotrko- 
_-wianina, Stanisława Królikie- 
" wicza, mgr. fil, który napisał 
' opowieści o Biskupińskim gro- 
dzie pt.: „Jakby dziś”. 

- „Jakby dziś" tak nasi 
praojcowie sprzed 2500 lat mu- 
sieli stać na straży zachodnich 
_ granic i czuwać, by nie wdarli 
/ się do ich siedzib zachodni, a 
zawsze nienasyceni, . żarłoczni, 
i drapieżni „głodni goś- 


s7 gid“ i 
-> Książka, zaopatrzona przed- 
"mową dr. Rajewskiego jest na- 


_'. ukowa i przeznaczona w pierw- 


szym rzędzie dla polskiej mło- 
'dzieży, ale styl. — swoisty styl 
_ Królikiewicza — ujęcie w for- 
~ mie opowieści czyni z tej książ- 
ki fascynującą lekturę o lu- 
dziach, których charaktery z 
wielką wnikliwością autor przed- 
stawił na tle ich codziennego 
życia. 

„Jakby dziś" czuwali ojcowie 
w Biskupinie i bronili się przed 
zaskoczeniem Germanów. 
I zawsze stawiali im dzielnie 
czoło — tak, że Słowian, któ- 
rych chcieli podbić — nid mog- 


Dziś! 


Kino-Teatr 


„A S” 


w Piotrkowie 
pl. Niepodle- 
'głości nr. 2. 


sUrra 


PRENUMERATA: kwartalni 


Tora. 


Bro 


= WIEN TFD 


Redaktor i Wydawca: 


miesięczna „Dziennika Piotrkow 


nisław Kalwary, 


Narodu 


stawiciele władz i urzędów, 
wojska oraz organizacyj spo- 
łecznych ze sztandarami przy- 
branymi krepą. 

W godzinach wieczornych o 
godzinie 8.45 na placu wojsko- 
wym przy ul. Wolborskiej, przy 
odgłosie żałobnych werbli sta- 
nęło w szeregu wojsko, przed- 
stawiciele władz państwowych, 
samorządowych i delegacje or- 
ganizacyj społecznych, gdzie w 
38-minutowej ciszy uczczono pa- 
mięć Wodza Narodu, a komen- 
dant garnizonu odczytał wyjąt- 
ki z pism Józefa Piłsudskiego. 

Na odgłos dzwonów i syren 
fabrycznych cały ruch w mieś- 
cie ustał na przeciąg 3 minut 
przypominając społeczeństwu 
rocznicę śmierci jednego z naj- 
większych Polaków. 


Trybunalskim 


jaką jest kontrola nad inka- 
sentami miejskimi, jeśli tak 
łatwo mógł: sobie taki Polak 
„pożyczać“ publiczne pieniądze 
oczywiście na wieczne oddanie. 

Należy dodać, że Polak tylko 


dlatego dostał po opuszczeniu 
więzienia posadę gdyż jest go- 


| e O w e z c my 


rącym wyznawcą partyjnym le- 


wego skrzydła P. P. S. i przez 
pewien czas podpisywał „Ro- 
botnika*, brał udział w eksce- 
sach majowych 1936 r. i za 
groźbę strzelania do premiera 
rządu z karabinów maszyno- 
wych był skazany przez Są 
Okrągowy w Piotrkowie na pół 
roku więzienia, którą to karę 
odsiedział. NA 


li. Pokruszyli sobie zawsze zęby 
na progach ich chat, które były 
osobną twierdzą. 
Tak było przed: 2500 laty. — 
Historia się powtarza. Tylko 
na kruszenie zębów jest więcej 
dziś siły, sposobów i woli opo 
ru aż do zwycięstwa. 
Książka jest na czasie. Aktu- 
alna. Zagadnienie „jakby dziś“. 
Dosłownie — jakby dziś, 
Dzieło to wydał autor z wiel- 
kim wyczuciem chwili. Omó- 
wimy je wkrótce na szpaltach 
naszego pisma w osobnej re- 
cenzji. —zp. 


Niemcy między sobą 

We wsi Ławy, gm. Bełsha- 
tówek, mieszkaniec tejże wsi 
Eihorst Leon zadał nożem kil- 
ka ran w plecy Deringowi Ar- 
noldowi tamże zamieszkałemu, 
powodując mu ciężkie uszko- 
dzenie ciała. Przeciwko Eihor- 
stowi policja wdrożyła docho- 


dzenie. 
KRIPPE TENE ETEV IET TEES 
A 6 olski 
„Sokół 600 — Ryta 
cykl na polskie drogi. Wyłyczne za- 
stępstwo Biuro Techniczno Handlowe 
B. Konopińskiego, Piotrków Tryb., ul, 
Słowackiego 6. 


Jednocześnie z Warszawą 
Film nieoczekiwanych sytuacji i kapitalnych dowcipów 


FRZYGUDA WE DWOJE 


W rolach tytułowzch: Frideric March i V. Aruke 
Nąd program: 


-dE 
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Przepiękna kolorówka 
Popo o godz. 1Bolek i Lolek o 3 Straszny Dwór 


ERY" 


Na fali radiowej 


Marsz Sulejówek - Belweder 
Okręgowe Biegi Narodowe 
niedzielne transmisje 
Polskiego Radio 


Marsz Sulejówek - Belweder 
za życia Marszałka Piłsudskie- 
go odbywał się w dniu Jego l- 
mienin i stanowił hołd składa- 
ny Komendantowi przez Zwią- 
zek Strzelecki. Od roku 1936 
marsz Sulejówek -Belweder or- 
ganizowany jest w pierwszą 
niedzielę po 12 maja, jako w 
rocznicę śmierci — ku uczcze- 
niu Pamięci Marszałka. Pols- 
kie Radio co roku nadaje trans 
misję z Marszui W niedzielę 
dnia 14 maja br. odbędzie się 
również transmisja radiowa o 
godz, 19.30. Nadany zostanie 
start, fragment ze strzelnicy w 
Rembertowie, fragment z biegu 
na trasie oraz zakończenie mar 
szu. Przy mikrofonach sprawo- 
zdawczych: red Jan Piotrowski 
i red. Władysław Szcześniak. 

W dniu tym transmitują roz- 
głośnie radiowe o godz. 16.30 
drugi etap Biegu Narodowego 
a mianowicie okręgowe Biegi 
Narodowe. Zbiorowa audycja 
radiowa odtworzy najciekawsze 
fragmenty wszystkich 14 bie- 
gów. W biegach tych biorą 
udział zawodnicy wyeliminowa* 
ni z biegów 3-cio majowych. 

Również w niedziele w przer 
wie koncertu muzyki obiado- 
wej, rozpoczynającej się o go- 
dzinie 13.15, usłyszą radiosłu- 
chacze reportaż dźwiękowy 
z Międzynarodowego Kongresu 
Szybowcowego. 


Regionalna transmisja 
z Trzyńca 
'W niedzielę dnia 14 maja 
Polskie Radio organizuje regio 
nalną audycje z Trzyńca na 
Slasku Zaolzańskim. Transmi- 


d|sja rozpocznie się o godz 9.15] 


nabożeństwem z kościoła para 
fialnego. Mszę św. odprawi ks. 
Henryk Olszak. W czasie nabo- 
żeństwa śpiewać będzie chór 
Katolickiego Stowarzyszenia 
Młodzieży Męskiej z "Trzyńca 
który z towarzyszeniem orkies- 
try smyczkowej wykena VI Pol- 
ską Mszę Zukowskiego. I 
- Po nabożeństwie Stefana Ki+ 
sielińskiego zapozna słuchaczy 
z najwięskszymi bez mała w E- 
uropie hutami żelaznymi w 
tam gorąca herbata 


Trzyńcu. 
na zawołanie : 
IMBRYK ELEKTRYCZNY 
bez sznura 
od zł 23.50 na spłaty 
12-to miesięczne 
w Sklepie Elektrowni 
oraz u akwizytorów 
BEZPŁATNA PREMIA 


PORCELANOWY SERWIS 
DO HERBATY. 


Gdzie imbryk 
elektryczny 


Zycie kobiece 


w nowej szacie 


Do niedzielnego nakładu na- 
szego pisma dołączamy nr. 18 
tygodnika premiowego w no- 
wym powiększonym wydaniu. 
Sądzimy, że zgodnie z życze- 
niami naszych Sz. Czytelników 
obecny dodatek z uwagi na 
format i treść cieszyć się bę- 
dzie jeszcze większym powo- 
dzeniem. 


vJ 


Dziś! 


w Piotrkowi 
Al. Maja 1 


skiego“ wynosi 2 zł. 50. gr. z dostawą zł. 3. 
e z przesyłką zł. 9, rocznie 36 zł. Konto P. K. O. Nr. 602.480 . 


Kino - Teatr 


ROMA 


Apteka Mazowiecka, 


E 
RE rzy, zaparciu, zaburzeniach 


trawieniach i otyłości. 
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Warszawa, Mazowiecka 10. -. 


Nabożenstwo 
W dniu dzisiejszym o godz. 
rano odprawione zostanie z 
racji Tygodnia Polskiego Białe- 
go Krzyża nabożeństwo w koś- 
ciele św. Jakuba (Fara). 
O liczny udział uprasza PBK. 


Jeszcze o walcu 


„Za Olzą” 


Pisaliśmy już kilkakrotnie o 
nowym utworze muzycznym na 
fortepian kompozycji Piotrko- 
wianki pani Marii Rożanowi- 
|czowej pt. „Za Olzą*. 

Walc ten — jak orzekli jed- 
nogłośnie znawcy sztuki mu- 
zycznej — wzbogacił aktualną 
dla każdego Polaka nazwą ro- 
dzimą sztukę muzyczną. Wszy- 
scy miłośnicy muzyki powinni 
zapoznać się z tym utworem 
salonowym, tymbardziej, że jak 
nam doniesiono, walc „Za 
zą' zostanie przekomponowany 
na orkiestrę i zademonstrowa- 
ny będzie przez rozgłośnie Pol- 
skiego Radia w Warszawie i 
Łodzi. | 

Egzemplarze walca „Za Ol- 
zą* nabyć można po cenie zł 
1,50 w większych księgarniach 
piotrkowskich oraz w Admini- 
stracji Dziennika Piotrkowskie- 
go, ul. Słowackiego 18 tel 10.21. 

Autorka część dochodu ze 
sprzedaży walca przeznaczyła na 
cel filantropijny. 


Kto chce jechać 
~ do Kopenhagi 
Zarząd Główny Ligi Morskiej 
i Kolonialnej organizuje wycie- 
czkę morską do Kopenhagi na 
s/s „Pułaski* w terminie: 30-go 
czerwca, 1, 2 i 3 lipca br. 
Program pobytu w Danii 
przewiduje zwiedzenie miasta 
Kopenhagi, instytucyj społecz- 
nych w 
rowych gospodarstw rolnych i 
obiektów spółdzielczych na pro- 
wincji. ' 
Koszt wycieczki wynosi od 
zł 82 do zł 172. 


Zgłoszenia z zaliczką w wy- 


sokości 50 proc. ceny wycieczki 
oraz z wpisowym w sumie zł 
2 — należy nadsyłać w termi- 
nie do dnia 29 maja b. r. do 


Biura Zarządu Głównego Ligi 


Morskiej i Kolonialnej, Warsza- 
wa, Widok 10. 


Różne. 


SŁYSZYSZ ŹLE? Masz szum? 

Cieknięcie uszów ? Żądaj bezpłat- 

nego prospektu na sztuczne bębenki, 
„Eufonia', Kraków, Olsza. 


CZARY 4 


KINO 
TEATR 


Kopenhadze oraz wzo=|: 


Młoda -. 
W dniu 8 bm Stantsława Sze- 


Samobójczyni 
wczyk, lat 16, służąca, zamie- 
szkała we wsi Huby Ruszczyń- 
skie, w zamiarze pozbawienia 
się życia poderżnęła sobie gar- 
dło brzytwą. Po udzieleniu jej 
pierwszej pomocy lekarskiej 
na miejscu, została przewiezio- 


na w stanie ciężkim do szpita 
w Radomsku. 


Miała - 
dość egzekucji 


Pani Pietrzykowska zam, w 
Piotrkowie przy ul, Legionów 
nr. 6 stawiała czynny opór po- 
borcy skarbowemu m, Urzędu 
Skarbowemu podczas:wykony- 
wania czynności służbowych. 


Uciekinier 

U dniu 10 bm. przez tut. Wy- 
dział Sledczy zatrzymany zos- 
tał Paczkowski Jan, mieszka- 
niec wsi Niechrybka powiatu 
Godździka Stefana, lat 22, mie 
szkańca Woli. Krysztoporskiej. 


Przemyśl, poszukiwany przez 
Władze Sądowe. ` + kd 


Trup na polach 


Na polach majątku Wola Kry 
sztoporska znaleziono. zwłoki 


Przyczyna śmierci narazie nie 
ustalona. oe 0229 
. i L4 . 14 

Tragiczna śmierć 

Na torze wyścigowym. w, Pa- 
bianickiej 37-letni dżokej Qiuj- 
resz Baalin, w czasie objeżdźa- 
nia koni konla spadł z niego 
i doznał szeregu ciężkich obra 
żeń. Po. udzieleniu pierwszej 
pomocy przewieziono dżokieja 
de szpitala. > 


a ZKEŁZ karta rejestracyjna 
Zaginęła wydana przóż Za- 
rząd* Miejski w Piotrkowie na*nazwia- 
iko Tadeusz Kobylański, rocanik 1920, 
którą niniejszym się unieważnia, - 


Zawody | bokserskie 


Klub Sportowy Zw. Strzelec- 
kiego w Piotrkowie urządza w 
sali im. Kilińskiego dziś dnia 
14 bm. o godz. 11.30- zawody 
bokserskie:fz udziałem. Z. S. 
Piotrków i Wojskowego : Klubu 
Sportowego Łódź klasa „A*. 

Bilety w cenie 99, 75, -54 i 
49 gr. wcześniej do nabycia w 
składzie aptecznym E. Grab- 
skiego, Słowackiego 32. 


Czyłajcie Dziennik Piefrkówski 

Laiva nan ZAIR WZ ZOZECKO 
Dziś Wybitny film artysty- 

_czny polskiej produkcji 


Według znanej powieści M. Ukiewskiej p. t. 


STRACHY 


Niezwykła sensacja świata filmowego. 


W rolach głównych : 


Blanka Karwowska, Mieczysława Ćwiklińska, Eugeniusz Bodo, 


Józef Węgrzyn, Jadwiga Andrz 


ejewska, J. Woszczerowicz i in. 


Nowe oblicza znanych mistrzów ekranu, nowi ludzi, nowe twarze 
Popoł o godz 12 Wyspa rozbitków i o 1.30 Agentka H-21 


Początek codziennie o g. 5 w święta 
TPP POZZO © A ENEZ 


Ulubienica tłumów, 


0.g. 3. Ceny zwykłe. 


wiośniana SIMONE SIMON, 


największa gwiazda francuskich filmów, bohaterka 


DNI SZ 


e 


1. Popołud. o g. 12 i 1.30 


„Matury“ znów czarować Was będzie w najnowszym 
filmie miłosnym pt. 


CZĘŚCIA 


W roli amanta JEAN-PIERRE AUMONT. 


Królowa Przedmieścia 


ea zz 
Początek o godz. 5 pp, w niedziele i święta o godz. 3 po poł. 


CENY OGŁOSZEN: 1-sza str 


x 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr 


w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz 


Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków, ul. Słowackiego 23, tel 10 65 


